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„Gros Polski“ łącznie z 


wraz z odnoszeniem 42.000 mk. miesięcznie. 


„Kurjerem Wiecz." 


Demagogja i rząd. |. 


Pierwsze tygodnie rządu „wtęk| skarbu, lecz o to, że najbezczel- 


szości parlamentarnej“ zaznaczają 
się tak gwałłownym spadkiem 
marki, że w clągu ubiegłego okre- 
su powojennego z trudnością moż- 
na znaleźć momenty podobnie 
szybkiego tempa na dół. I to jest 
właśnie ten rząd, który miał za- 
wstydzić wszystkie poprzednie 
i zaprowadzić wreszcie ład w fi- 
nansach i trwalszy porządek w 
kraju! 

To też głosy opozycyjne zarów- 
mo na zgromadzenłach i jak I w 
prasie podnoszą fiasko obietnic 
Chieny, tak hojnie ł bez sumienia 
rozsypy wanych w agitaci wybor- 
czej | podczas niedawnej ofenzy- 
wy przeciw rządowi generała Si- 
korskiego. Są koła opinii, które 
znajdują, że opozycja zbyt bez- 
względnie oskarża rząd o spadek 
markt, że pod tym względem idzie 
zanadto w ślady demagogii chień- 
skiej, do której nle powinna się 
zniżać, że bezpośrednie rnierzenie 


niej klamały, że to moga ż natych- 
miast zrobią, gdy tylko staną u 
władzy. Gdy na drodze rozumo- 
wej odpierano odnośne krytyki, a 
obałamucony tlum nie chciał stu- 
chać | odpowiadał: A jednak rząd 
chjeński to potrafi! A zatem dopie- 
ro dzislaj można w tym wzelędzie 
użyć metody poglądowej i wska- 
zaniem na naoczne fakty trafić 
wreszcie do pojmowania tak dłu- 
go bałamuconej masy. 

Cały szereg obserwatorów na- 
stego życia zbiorowego skłaniał 
sie oddawna ku mniemaniu, że je- 
dynym środkiem, mogącym” ule- 
czyć szerszą opinię od ozkhupiają- 
cel demagogii Chieny byłyby rza- 
dy tejże Chjeny. Czytelnicy nasi 
pamiętają zapewne, że my sami 
wyraziliśmy powyższy pogląd je- 
szcze przed wypadkami z grudnia 
roku zeszlego. Pisaliśmy wów- 
czas, że ten eksperyment, który 
zapewne okaże się dość koszto- 


wartości rządu kursem marki jest! wnym dla moralnych i materjal- 
agitacją, obliczoną na ciemnotęj nych Interesów państwa, może je- 


pospólstwa 


1 nie powinno mieć| dnak przynieść tę wielką korzyść, 


miejsca w kołach, które mają pre”|że oświeci wreszcie i uzdrowi ©- 


tensię do pewnego rozumienia g ie! 
niie. To też zadaniem lewicy i je? ; dów. Wybory te dały Francji obec 


faktów ekonomicznych i Spolecz=|prasy jest możliwe wyzyskanie 


nych. 


rządów chieńskich przedewszyst- 


Telefony: Redakcji nr. 19-71, 
DA w Nocny —799. 


Odrodzenie lewicy republikańskiej we Francji. 


Cały szereg faktów 1 głosów 
prasy francuskiej z ostatnich cza- 
sów dobitnie wskazuje, że w Iil 
republice odradza się lewica repu- 
blikańska, której głosu oddawna 
duż słychać nie było, dzięki czemu 
fizjognomia polityczna Francji sta- 
wała się zupełnie inną, niż przed 
wielką wojną, Ale oto: ostatnie po 
siedzenie izby deputowanych, po- 
święcone wybrykom „camelots du 
roi“, decyzja senatu w sprawie 
Cachin'a, mowa Briand'a w St. 
Nazaire o konieczności obrony re- 
publiki przeciw atakom prawicy, 
uroczystości z okazji odsłonięcia 
pomnika Jaures'a i wreszcie ostre 
antymonarchistyczne wystąpienia 
„Temps'a* — oto objawy, które 
świadczą o poważnym procesie, 
który odbywa się we Francji. Pro- 
ces ten rozpada się na dwa głów- 
niejsze momenty: jeden z nich to 
przesunięcie się na lewo opinii pu- 
blicznej, drugi zbliżenie pomiędzy 
partjami lewicowemi. które od cza 
su wojny rozbite były na szereg 
waaina zwalczających się gru- 
pek: 

Ostatnie wykory w 1919 roku 
przeszły pod zřastem „jedności 
narodowej“, zjednoczenia wszyst- 
kich sił przeciwko komunizmowł | 
nawet socjalizmowi. Jak mówił 
teraz Briand, wyborcy szli do wy- 
borów z zasłoniętemi oczami, nie 
myśląc o tem, że pod etykietą „jed 
ności narodowej“ kryją się kandy- 
daci najróżnorodniejszych poglą- 


ną izbę, zwaną złośliwie na lewicy 
„Chambre Intronvable*, izbę blo- 


Rzecz nle do włary, jak się u nas|kiem w celach pedagogicznych i Ku narodowego. 


przewraca do góry dnem normę 
europejską: 
uprawiać najdzikszą demagozje I 
popędzać tłumy bezczelnemi obie- 
tnicamt i bajkami z „Tysiąca i Je- 
dnej Nocy“, a lewica ma obowią= 
zek odpierać tę demagogie w obli- 
czu mas ludowych uczonemi teot- 
jam i bacznie strzec sie wszelkiej 
wiilgaryzacji i przesady! 


Zresztą prasa lewicowa traktuje 
spadek marki nieporównanie Stu- 
mienniej niż to robiła w clagu 
czterech lat prasa endetka i ich 
sprzymierzeńców. Wszak ma chy 
ba ona prawo i obowiązek poka- 
zać Chjenie, jak wygląda broń de 
magogji na jei skórze, a co waźniej 
sza skonirontować jej zapowiedzi 
agitacyjne ze smutną rzeczywisto- 
ścią, Każdy wie, że na niedomaga- 
nia finansowe niema magicznego, 
natychmiastowego lekarstwa, lecz 
właśnie Chjena opowiadała łatwo 
'wiemym, że ona je posiada i 
wnet po obięciu rządów zastosu- 
je. Wyobraźmy sobie znachora. 
który oczernia i lży doktorów do- 
koła ciężko chorego, który terory- 
zuje otoczeńie, obiecując odrazu 
uleczyć pacjenta, a gdy go ma już 
w swej pieczy, okazuje się maf- 
nym szarlatanem. Czyż byłoby 
słusznem w obronie jego powały- 
wać się na argumenty, które on 
sam poprzednio odrzucał, wyma- 
zając dla siebie bezwzględnej wia- 
ry. My obecnie nie o to oskarża- 
my stronnictwa rządzące, iż nie 
mogą w cudowny sposób uleczyć 


| zdomascówenie całej tej demago- ' 
prawica może sobie | 


zicznej ideologii, która je powola- 
ła do władzy. 


Stałem arcydziełem taktyki en- 
decji było wyłamywanie sie jej z 
dotychczasowego bardzo pokaźne 
go udziału we władzy i ugrunto- 
wanie legendy o rządach lewico- 
wych. Obecny skład gabinetu, jak 
się zdaje, usuwa już podobną mo- 
żliwość, jakkolwiek pomysłowość 
demagogiczna Chjeny, a zwła- 
szcza jej bezcęremonjalność w wy 
zyskiwaniu łatwowierności ludz- 
kiej powinna nas przygotować na 
wszelkie niespodzianki. Nie be- 
dziemy słę dziwili, gdy dzienniki 
Chieny zrobią nagłe odkrycie. że I 
obecny gabinet jest także lewico- 
wy, gdyż prezesem jego jest Wi- 
tos.który jeszcze w ostatnim roku 
był dobrze z Piłsudskim I uchodził 
za należącego do lewicy. A więc 
za wszystko, co dzisiejszy gabinet 
robi, Chiena we właściwym cza- 
sle spróbuje oskarżać Piłsudskie- 
go i lewicę. Atoli wymowa faktów 
jest zbyt jasta, aby podobna gra 
się wdała oczywiście pod watun- 
kiem, że lewica spełni należycie 
swój obowiązek oświetlenia tych 
faktów i wytłumaczenia ich ogó- 
łowi. W takim razie gabinet Chje- 
ny istotnie stanie się „rządem prze 
tomu“, tylko w znaczeniu wprost 
przeciwnem termu, jak sobie wyo- 
brażał jej publicysta. Zdemiaskowa 
nie Chieny będzie początkiem Jej 
wvadku. 


W rezultacie, jak pisze „Le 
Temps“ z d. 3 czerwca, już od pa- 
jru miesięcy monarchiści żądają 
laby rząd dopuścił ich do udziału 
w rządach. Chełpią sie. ża hez [ch 
ponarcia rząd nie mógfby istnieć. 

Zachowują się względem rządu 
protekcjonalnie z pogardliwem u- 
cznciem przewagi. A tymczasem 
przecież jeszcze 20 marea 1909 r. 
Clemenceau wydał okólnik, pole- 
cający prefektom walkę z propa- 
gandą monarchistyczną. 

Oświadczenie „Le Temps'a" 
miało na celu wyraźne odęrodze- 
nie się rządu i „bloku narodowe- 
go“ od reakcji w celu utrudnienia 
walki lewicy i ratowania bloku od 


O 


zupełnej kompromitacji. Ta ostat- 
nia jednak jest nieunikniona, bo, 
jak pisał niedawno Anatol France, 
„blok już nikogo pociągnąć do sle- 
bie nie może". 

Po za nową organizacją lewicy 
republikańskiej znajdą się z jednej 
strony monarchiści, z drugiej ko- 
munści, ale poza nimi też będzie 
j wiele ugrupowań, które dziś sta- 
nowią bazę bloku narodowego. 

„Le Temps“ jeszcze niedawno 
sądził naiwnie, że „blokowi naro- 
dowemu uda się zerwać z Dau- 
det'em d zawrzeć sojusz z Her- 
rlot'em, Na czele nowego bloku 
stać by miał dalej p. Poincare. Li- 
czono przytem, że socjaliści w o0- 
bawie koalicji z burżuazją zostaną 
poza nawiasem. 

Obliczenia te okazują się zawo- 
dne: trzon bloku narodowego po 
odpędzeniu matrętów swoich z 
prawicy nie znajdzie poparcia i na] 
lewicy. Sytuacja ta bardzo przy- 
pomina, tylko oczywiście, na więk 
szą skałę naszego twórcę „bloku 
narodowego p. Witosa, któremu 
przepowiedziano „szmelc politycz 
ny* w takich samych warunkach. 

Zjednoczenie republ'kańskie 
składać się będzie z dwuch głów- 
nych czyrmików: radykalnych so- 
cjalistów i socjalistów. 

Linię graniczną między blokiem 
lewicy. a blokiem narodowym sta- 
nowić będzie stosunek do odrodze 
nla demokratycznego republika- 
nizmu we Francji. Na bankiecie 
z okazi odsłonięcia pomnika 
Jauresa przewodniczący. b. prem. 
Painleve oświadczył: „Trzeba 0- 
bronić związki zawodowe od na- 

i ciska przedsiebiorców. Trzeba o- 
| bronić wolność od wszelkich na 
ma zamachów”, 

A_na tvmże bankiecie socjalista 
p. Paul Boncoult mówił: „Repit-. 
blika nie da się oddzielić od socja- 
fizmu*. Cvtujemv te oświadczenia 
na dowód, że blok lewicowy pói- 
dzie z socjalizmem, a nie z nacjo- 
nalizmem, 

Proces przeerupowanła sił poli- 
tycznych we Francji nie jest jesz- 
cze zakończony, ale postępuje 
szybko naprzód. 

Nasi domorośli twórcy centro- 
prawu" powinni z tych przemian 
politycznych francuskich wvcią- 
znać naukę. St. Gr. 


Prezydent Rzplite; na Śląsku. 


KATOWICE, 20 czerwca. (Pat). W 
ostatnim dniu swego pobytu na Qór- 
nym Śląsku prezydent zwiedził samo- 
chodem powłat św. = chłowicki oraz 
lubliniecki. Wzdłuż całej drozi prze- 
Jazdu prezydenta stały dzłeci Szkół 
ne, witając go entuzjastycznie I obrzu- 
cając samochód kwłatami. Po drodze z 
Katowie do Lublinca, stanowiącego 
krańcowy punkt pobytu prezydenta na 
G. - Śląsku, postawiono około 40 bram 
fryumfalnych. Na granicy powiatu Źwi- 
chtowickiezo powitał prezydenta tta- 
tosta Potyka. Na terenie tego powiatu 
zwłedził prezydent największa hutę na 
Q.-Śląsku w Pokoju. Zarząd huty wrę- 
czył prezydentowi bukiet kwiatów, mi- 
sternie zrobiony z bldchy, jaką huta 
wyrabia oraz adres pamiątkowy, wy- 
konany na takiejże blasze. 

Następnie prezydent udał się do Pie- 
kar, gdzie odwiedził kośctół z obrazem 
cudownym Matki Boskiej. Przy beamie 
tryumfalnej tej miejscowości powitał 


X. Mazurski. |prezydenia działacz ludowy, górnik Ci- 


jssak, przemawiający z taką allą | mo- 


cą, patrjotycznem nczuciem, że przy- 
dent, widocznie wzruszony uciłował 
mówcę, dziękując mu za to powitanie. 

Z Piekar udał się prezydent do Tar- 
nowskich Gór, gdzie był powitany 
przez starostę Olarczyka, burmistrza 
Michalaka, płk. Bystrama oraz liczne 
organizacje | zwłązki. Z kolet prezy- 
dent odwłedził hutę ołowia I srebra w 
Strzebnicy. Tu powiłał prezydenta dy- 
rektor huty, b. min. Kamiński, który 
podczas wydanego w hucie Śniadania 
wzniósł toast na cześć prezydenta, 
zwracając uwagę, że Strzebnica jest 
ostatnią na zachód wysuniętą placówką 
polską. 

W odpowledzt prezydent zaznaczył, 
że Rzplita daje wyraz temu, co czuje dla 
tego dzielnego ludn górnośląskiego, któ- 
rego wartość, siła moralna 1 hart ducha 
wzbudziła w każdym polaku miłość 1 
szacunek. Celem naszym jest, mówił pre- 
zydemt, realizacja Mickiewiczowskiego 
hasta, „aby podnieść ducha“. Polska jest 
demokratyczną, czego naflepszym dowo- 
dom jest to, że przy, stole blesładnym 


pł emia zaręczynowe i zaślubinowe 50.000 mri, 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są © 50 procent 
m zaś firm zagranicznych o 100 procent drożej. ię 


zasiedli przedstawielele robotników. Jest 
to najbliższą drogą do realizacji najwięk< 
szego realizmu, który nie polega na tymi 
aby wszyscy byli równi, lecz jednakowo 
traktowani. Przemówienie prezydent 
zakończył staropolskim „Kochajmy słę*ę 
przyjętym gorącymi oklaskami. 

Ze Strzebnicy prezydent udał się dd 
Lublińca, wszędzie po drodze witany ena 
tuzjastycznie. Na granicy powiatu Lublfs 
nieckiego powitał dostojnego gościa sta« 
rosta Gogolewski. Następnie prezydenta 
wraz z całym orszakiem podejmował 
obiadem. Po obiedzie o godz. 9-ej prezy=' 
dent żeznany przez wszystkich przedstą- 
wieleli władz górnośląskich z wojewodą 
Szultisem ną czele, odjechał z Lublińca 
do Warszawy. 


WARSZAWA, 20 czerwca. (Pat). = 
Dziś o godz. 9.20 rano powrócił do Ware 
szawy p. prezydent Rzplitej. Na dworcw 
oczekiwali p. prezydenta: gen, Suszyń« 
ski, gen. Olszewski, zen. Rybak, oraz 
przedstawiciele władz cywilnych z w 
Karlińsktim na czele. 

P, prezydent przeszedłszy przy dźwię+ 
kach hymnu narodowego przed frontenf 
kompanji honorowej, udał się do Belwó« 
deru. 


OBRADY W KOMISJACH 
SEJMOWYCH. 
WARSZAWA, 20 czerwca. — 
(PAT). Na posiedzeniu sejmowej 
komisfi konstytucyłnel przyjeto 
rządowy projekt ustawy w spra+ 
wie zgromadzeń | projekt ustawy 
o ustanowieniu krzyża zasługi. 
... w 
Na posledzeniu sejmowej kom~ 
sji skarbowej toczyła się w dal- 
szym ciągu dyskusja nad prolek= 
tem ustawy o uregulowaniu finan 
sów. n 
Następne posiedzenie futro z w 
działem p. ministra skarbu. ! 
s >. è 
Na seimowej komłsf prawniczej 
omawiano projekt noweli o zmia= 
nie 4 artykułu kodeksu handlowee 
go, obowiązującego w b. Kongre- 
sówce. Po dyskusji postanowiono 
pojekt wycofać z plenum | opraco-' 
wać go w związku z artykułami 
kodeksu cywilnego. 
. . . á 
Sefmowa komisia wofskowa w 
dalszym ciągu rozpatrywała prO- 
iekt ustawy o powszechnym obo- 
wlązku służby wojskowej. Postas 
nowiono, aby wiek poborowy 
w czasie wojny powołanych da 
służby pomocniczej określić na la- 
ta od 17 do 56, zamiast od 16 da 
60, jak przewidywał projekt g 
dowy. 
Nastepne posiedzenie jutro w o) 
becności p. ministra spraw woj 
skowych. 


KONSOLIDACJA RUCHU PRO- 
TESTANCKIEGO W POLSCE. 


WARSZAWA, 20 czerwca. — 
(PAT). Dnia 19 czerwca odbyła 
się w Warszawie zebranie organt- 
zacyjne związku polskich towa- 
rzystw | zborów ewangelickich. 
W obradach uczestniczyli repre- 
zentanci 37 zborów Rzeczypospo- 
litej. Celem nowo-utworzoneze 
związku jest konsolidacia ruchu 
polsko-protestanckiego. Obradom 
przewodniczył ks. superintendent 
Bursche. Jako prezesa wybrano p. 
Józefa Eberta. Nadto utworzona 
cały zarząd. z 


GŁOS POLSKI 


Nr. 16? 


erus clausus“, 


Po uchwaleniu przez komisję oświatową sejmu projektu ustawy o „numerus clausus“, podanej przez nas w dniu 
wczorajszym, która jest w zupełnej niezgodności z konstytucją i dotychczasową tradycją PB Se państwa, a zupełnie nie 


rozwiązuje sprawy, zaogniajac jedynie stosunki wewnętrzne i kompromitując nas wobec 


uropy, specjalny wysłannik 


„Giosu Polskiego“ źwrócił się do przedstawicieli wszystkich stronnictw politycznych, wybitnych mężów oraz przedstawi" 
cieli nauki, aby podzielić się ich opinją w tej sprawie z naszymi czytelnikami.. 


Ks. poseł dr. Kazim. Lutosławski|Pos. Ant. Langer 
(Związek Ludowo-Narodowy). 


Zapytany o opinie swą o „nume 


przywiletów w korzystaniu z urzą 


(Polskie Stronnictwo 
Ludowe „Wyzwoilenie'!), 


rus clausus“, przewodniczący sel- |dzeń państwowych, za które pola- |* Młody boseł ludowy. przedsta- 


mowej komisji konstytucyjnej, po- 
set ks. dr. Kazimierz Lutosławski, 
autor i twórca „numerus clausus“, 
odpowiedział: 

— Uważam, że naród polski mo 
że się bronić przed przewagą ży- 
dowską w każdym zakresie, a naj- 
ważniejsze w zakresie pracy inte- 
ligentnej, 

Jeżeli żydzi w dużo większym 
procencie korzystają ze szkół wyż 
szych od nas, to jest naszem do- 
brem prawem procent ter Sprowa- 
dzić. 

— Do minimum. 

— Nie. Do stosunku sprawiedli- 
wego. Konstytucja bowiem zape- 
wnia wszystkim równouprawnie- 
nie, ale nie. gwarantuje żydom 


Poseł prof. dr. 


} 
f Profesor uniwersytetu Tagiell. 
boseł dr. Władysław Konopczyń- 
‘ski, reprezentujący Z. L. N. w ko- 
„misji oświatowej, drugi po ks. Lu- 
tostawskim refer. „numerus clau- 
sus“ uchyla się od wyjaśnień. 

| — Uważam — mówi on, że roz- 
'mawianie „do druku“ o mojej po- 
prawce, o którą panowie pytacie 


cy płacą, a żydzi korzystają. 

— Wszyscy obywatele płacą 
za nie chyba jednakowo, zauwa- 
żyliśmy. 

— Ale żydzi korzystają z tych 
urządzeń w nieproporcionalnym 
procencie. I właśnie tę niesprawie- 
dliwość pragniemy usunąć. Ale 
chcemy ia usunąć w sposób uczęt- 
wy — bez peridjł, nie stosując ży 
dom obstrukcił przy egzaminach, 
nie wykręcając się sianem przy 
ich przyjmowaniu na wydziały. — 
To byłaby niemoralne. Sprawę 

( musieliśmy uregulować ustawą. — 

;| nareszcie wyjaśniliśmy sytuację. 

| Z tego bardzo się cieszę — kończy 
ks. Lutosławski, 


Wład. Konopczyński 
(Z. L. N.) 


nie jest specjalnie potrzebne. Mo- 


wiciel „Wyzwolenia* w sejmowej 
komisji oświatowej, p. Antoni Lan- 
ger, któremu niejednokrotnie uda- 
walo się „numerus clausus“ od- 
wlec, mówi nam: 


— Jako przedstawiciel stronni- 
ctwa ludowego muszę podkreślić 
przedewszystkiem, że w tym sta- 
nie, w jakim się znajduje obecnie 
nasze szkolnictwo średnie, gdzie 
20 procent szkół państwowych na 
ogólną liczbę istniejących w Kon- 
gresówce, a 80 procent przypada 
na szkoły średnie prywatne, w 
których wpisy miesięczne wyno- 
szą przeciętnie po 600 tysięcy mk. 
miesięcznie, przejawia się supre- 
macia elementu miejskiego mło- 
dzieży nad elementem wiejskim, 
Z tej przeto racji będziemy dążyć 
do tego, aby unormować te nienor 
malne stosunki, istniejące na tere- 
nie Kongresówki (w Małopolsce 
jest inaczej) przez  upaństwo* 


że tylko sprawie zaszkodzić. Ja |wienie szkól prywatnych. To je- 
zaś nie lubię sie powtarzać | dla- |dnak pozostaje w łączności do pe- 
tego o „numerus clausus“ nie wię- ;wnego stopnia z tem, że młodzież 
cej nad to, co juź powłedziatem — | Wiejska nie może z braku odpo- 


nie powiem. 


wiednich funduszów kształcić się 


Zrobiliśmy swoje, po co sę więc {W szkołach średnich, a tembar- 


chwalić !... 


Ks. poseł Adam Wyrębowski 


(Klub Chrześcijańsko*Narodowy). 


Przedstawiciela klubu chrześci- 
sko-narodowego (Dubadecja) w 
iejmowej komisii oświatowej, ks, 
osła Wyrebowskiego zapytał 
masz warszawski korespondent: o 
powody głosowania za „numerus 
jelausus". Rozmówca nasz odpo- 
wiedział: 
| — Przestraszeni jesteśmy zani- 
ikiem polskiej inteligencji, a szalo- 
nym wzrostem inteligencji żydow- 
skiej. Trzeba się przeciwko temu 
bronić. 

— Czy „numerus clausus“ bę- 
zie skuteczną bronią? 
| = Nie wiem, odpowiada ks. Wy 
rębowski, i lękam sie, czy spełni 
tylko swoje zadanie. 

— Jak ks. poseł wyobraża so- 
bie przeprowadzenie „numerus 
clausus"?, zapytujemy w dalszym 
(ciągu naszego rozmówcę. 

,,— Niedopuszczaniem studen- 
tów żydów na wydziały, ze wzgłę 
dów wyłącznie technicznych. Tak 
ja rozumiem — dodaje ks, Wyre- 
bowski — żle powszechnie rozu- 


Ks. poseł Mikołaj 


miane „numerus clausus“. Zresztą 
przyjmować przecież żydów na u- 
niwersytety bedzie można, ale w 
procentowej ich mniejszości: 

— Dlaczego? 

— Dlatego, że zaimują miejsca 
innym, którzy na to sobie bardziej 
zasłużyli, a do których państwo 
musi dokładać. Do żydów-studen- 
tów dokładać nie musi i nie po- 
winno. 

— Czy żydzi powinni być zda- 
niem ks. posła obywatelami dru- 
giej klasy, jeżeli przeciw nim wy- 
mierza się podobne ustawy? 

— „Numerus clausus“ jest prze- 
ciw nim właśnie wymierzone. — 
Ograniczenie to jest środkiem o- 
bronnym. 

— Ale czy ograniczenie to jest 
środkiem konstytucyjnym? — po- 
zwala sobie zauważyć nasz war- 
szawski korespondent. 

Dia mnie osobiście — odpowia- 
da ks. Wyrebowski — wszelkie 
prawa ograniczające nie są zbyt 
miłe.., 


Klub Ukraińsko-Włości jański (Chliborobów), 


Przewodniczący klubu ukraiń. | 


Sko-włościańskiego (Chliborobów) 
poseł ks. Mikołaj ików zajmuje w 
sprawie „numerus clausus* nieco 
odmienne stanowisko od towarzy- 
szy swych z klubu chrześcijańsko- 
narodowego (Chliboroby należą 


do Ch. N,). Oświadczyt on nasze- 
fmu współpracownikowi: 

f, — „Numerus clausus“ w Śre- 
dnich i wyższych szkołach nie jest 
wskazane w chwili obecnej. I nie 
tylko nie jest wskazane — jest zby 
teczne! 


Poseł Józef Chaciński 
(Chrześcijańska Demokracja). 


Prezes sejmowego klubu chrze- 
ścijańskiej-demokracji, młody pra- 
wnik, poseł Józef Chaciński mówi 
o „numerus clausus", jak zwykle, 
nie bez humoru. 


— Jesteśmy za „numerus clan- 
sus”, O obowiazku obstawanią 
przy niem przypomina nam prze- 
cie lewica na każdym kroku. 


Poseł Jan Dębski 


(P. S. L. 


Młody prezes klubu sejmowego 
P.S. L. „Piast“ reprezentujący 
stronnictwo swe w komisii oświa- 
towei, konstytucyjnej i zagranicz- 
nej oświadczył nam: 


| — W sprawie „numerus clau- 


„Piast, 


sus“: stoi klub P. S. L. „Piast“ na 
stanowisku rządu. 

Nie mamy zamiaru w ten sposób 
krzywdzić mniejszości narodo- 
į wych, ale uczelnie pragniemy udo- 
*stepnić młodzieży wiejskiej! 


dziej w szkołach wyższych. 


Wprowadzen'e „numerus clau- 
sus“ — ciągnie dalej nasz rozmów 
ca, nie może być traktowane tak, 
jak chcą tego jego zwolennicy, ja- 
ko broń polityczna, Jako taka w 

jskutkach broń ta Redzie szkodii- 
wa ze wzgledu na stosunki mie- 
dzynarodowe, nle poruszając już 
momentów wolności nauki 1 ró- 
wnouprawaienia obywateli bez ró- 
Źnicy na narodowość lub wyzna- 

Trzeba podkreśl'ć. 1ż ietaleiąca 
ustawa © szkołach akademickich 
dale możność ministrowi oświaty 
regulowania nienormalnych sto- 
sunków i pewnej supremacji} ele- 
mentów dobrze sytuowanych. — 
Art. bowiem 86 tej ustawy dosło- 
wnie brzmi: „Rady wydziałowe 
mają prawo ograniczania liczby 
studentów w porozumieniu z mini- 
sterstwem oświecenia publicznego 
i wyznań religijnych". Ten arty- 
kuł przewiduje w praktyce „nume 
rus clausus“, który jest obecnie tuż 
przez kilka uniwersytetów nieste- 
ty stosowany (Np. we Lwowie — 
mówi p. Langer — gdzie na 
wszechnicę przyjmuje się na nie- 
które wydziały tylko 2 lub 3 p®- 
cent żydów). Wprowadzenie zaś 
do klauzuli, ograniczającej dostep 
mniejszościom narodowościowym 
do źródeł nauki, może być prece- 
densem dla ligl narodów wtraca- 
nia sie do naszych wewnetrznych 
stosunków. co z punktu widzenia 
państwowego nie jest wskazane. 
Ponieważ dotychczas istnieje „nu 
merus clausus“ dla młodzieży ro- 
botniczej | włościańskiej, która z 
braku środków, targana nędzą nie 
może się kształcić, przeto jedyną 
drogą do wzmożenia elem. poiskie 
go w szkołach może się okazać je- 
den tylko Środek, wydajna pomoc 
ze strony zarówno społeczeństwa, 
jak I państwa, któraby umożliwia- 
ła młodzieży kształcenie się. — 


P. S. L. „Wyzwolenie“ jest prze- 
ciwne „numerus clausus*, który 
zwłaszcza dla ludności ukraińskiej 
i białoruskiej byłby wysoce krzyw 
dzący. Co sie.tyczy żydów, to za- 
stosowanie wobec nich „numerus 
clausus“ może doprowadzić do te- 
go, iż nacionallści żydowscy słu- 
sznie beda sle mleli prawo doma- 

j np. utworzenia uniwersytetów 

żydowskich. Nie bede sie dziwił. 
Jeżeli żydzi zażadaja dla siebie „nu 
merus clausus* we wszystkich 
przejawach naszego życia . 


= 


Poseł Ludwik Waszkiewicz 
(W. P. R.) 


Przedstawielel klubu sełmowe- 
go Narodowej Partji Robotniczej 
p. Waszkiewicz na pytanie nasze- 
go warszawskiego korespondenta 


odpowłada krótko? 
— Uważam „numerus clausus“ 
zy niemożliwe do przeprowadze- 


Poseł Mieczysł. Niedziałkowski 
(P. P. S.) 


Jeden z najplerwszycii posłów 
socjalistycznych t utalentowany 
przywódca PPS p. Niędziałkow= 
skł na pytanie nasze odpowłada z 
punktu widzenia konstytucji z jed 
nej, a polityki zagranicznej z dru- 
giej strony; pos. Niedziałkowski 
reprezentuje swą partję w komi- 
sji konstytucyjnej i zagranicznej. 

— Nie ulega wątpliwości, że 
„nitmerius clausus“ jest projektem 
nie konstytucyjnym, Konstytucja 
bowiem mie przewiduje żadnych 
ograniczeń ezy to narodowościo- 
wych, czy wyznaniowych. 

Ze stanowiska polityki zagra- 
nicznej projekt ten jest niezmier- 
nie szkodliwy, z pewnością bo- 
wiem wywoła głosy krytyki į or 
burzenia w najrozmaltszych ko- 
łach zachodnio-europeiskich. 

Co się tyczy meritum sprawy, 


to ograniczenie flości żydów na 
wyższych uczelniach nie wpłynie 
na polepszenie sytuacji studen= 
tów polaków — chrześcijan. Tę 
sytuację poprawić może tylko 
wydatna pomoc finansowa ze stro 
ny rządu. 

Jeżeli rząd p. Witosa mówi na 
chwilę przed uchwalentem „nume 
rus clausus“ poseł Niedziałkowski 
— wypowie się za tą antykonsty 
tucyjną ustawą będę szczerze po- 
dziwiał jego lekkomyślność, 

Związek parlamentarny polskich 
socjalistów prowadził w komi- 
sjach oświatowej t konstytucyjnej 
energiczną walkę przeciwko anty, 
konstytucyjnemu projektowi „nu- 
merus clausus“. W Imieniu partil 
której jestem członkiem, zapo- 
wiedzieć mogę walkę na plenum 


Poseł rabin tir. Oziasz Abram Thon 
(Koło Żydowskie). 


Zapytany przez nas poseł ra- 
bin dr. Ozjasz Abraham Thon, 
członek prezydjum 1 przedstawił- 
Ciel w dwuch komisjach, obradu- 
jących mad „numerus clausus“, 
konstytucyjnej i oświatowej koła 
żydowskiego w sejmie: 

— Co zamierza czynić koło ży 
dowskie, aby nie dopuścić do u- 
chwalenia „numerus. clausus*?— 
odpowiedział co następuje: 

— Koło żydowskie zamierza 
walczyć do upadłego przeciwko 
„numerus clausus“, zamierzone- 
mu na wyższych uczelniach w 
Polsce. Uważamy bowiem ustale 
nie takich ograniczeń za wyłom 
w konstytucji, za złamanie nasze- 
go równouprawnienia. „Numerus 
clausus“ to nietylko wyłom w 
konstytucji: ale na nią zamach. 
Sądzimy, że tego rodzaju ogra- 
niczenia byłyby mietylko zgubne 
dla żydów, ale į niesłychanie szko 
dliwe dla państwa polskiego. — 
Polska wstąpiłaby przedewszy* 
stkiem przez to na b, śliską drogę 
drogę najczarniejszej reakcji, ja- 
kiej się wystrzegają wszystkie 
państwa europejskie. Wiadomo 
bowiem, że za wyjątkiem Węgier 
które znajdują się poza nawiasem 
państw demokratycznych, żadne 
państwo dotychczas do ustawo: 
wego uchwalenia „numerus clan- 
sus“ nie doszło, Wszystkie rządy 
przeciwstawiają się podobnym 
zamierzeniom z całą stanowczo- 
ścią, jakkolwiek w każdem pań. 
stwie istnieją zapewne mniejsze 
lub większe grupy skrajnych re- 
akcjonistów, dążących do usta- 
wowego ustalenia „numerus clau 
sus“, 

Polska byłaby z pewnościa w 
sprzeczności z całą swoją trady- 
cja, choćby nawet z lat niewoli, 
gdyby dopuściła do legalnego 
zgwałcenia konstytucji Pragnął- 
bym przypomnieć, że w Austrii 
kiedy antysemici wledeńscy wnie 
Śli podobny projekt ustawy, naro 
dowości słowiańskie, a na czele 
ich koło polskie z naiwłekszą sta~ 
nowczością temu się przectwsta- 
wily, 

Dla odradzającego się państwa 
— mówi poseł Thon — takie 0- 
graniczenia oznaczają odpychanie 
poważ mniejszości od współ- 
pracy w budowaniu Rzplitej. — 
Zwracam i na to uwagę, że natu- 


ralnemu pędowł ku tórze, jakim 
się odznacza młodzież żydowska, 
żadna zapora się nie przeciwsta- 
wi. Wykazały już to chyba prak- 
tyki z czasów Pobiedonoscewych 
i innych tego pokroju mężów 
stanu. 

Wbrew demagogii peynych od 
lamów nacjonalizmu żydowskiego 
oświadcza p. poseł Thon dalej: 

— Zaznaczam, że lewica w ca- 
łości sprzeciwia się wprowadze* 
niu „numerus clausus“ i broni 
sprawy wolności ł równoupraw* 
nienia z największa energją 1 o 
gromną gorliwością. ; 

O stanowisku rządu wobec 
„numerus clausus“ mówł przy- 
wódca posłów żydowskich: 

— Jest ono doprawdy pożało- 
wania godne, 

„Lex Kiernik" omawia poseł 
Thon następującemi słowy: 

— Oczywista, że „lex Kiernik* 
pozornie gódzi we wszystkie na- 
rodowe mniejszości, Jeżeli się jed 
nak pamięta o tem, że ani ukraiń- 
cy, ani białorusini, ani nawet niem 
cy nie mają tego parcia do uni- 
wersyłtetów. to się staje jasnom, 
że cała sprawa iest wymierzona 
wyłącznie przeciw żydom, co zre 
sztą zacietrzewiony, pełen jadu, 
goryczy i nienawiści ks.Lutosław 
ski na każdym kroku podnosi ? 
podkreśla. To jest widóczni 
część walki eksterminacyjnej. ia- 
ką się zamierza przeciw żydum 
prowadzić. 

Wracając dp pierwszego pyta- 
nia panów — oświadczam, że 2 
dzi będą się na terenie pa 
tarnym wszelkiemi siłami 
przeciw próbom wyj 
pod prawa i konstytucji. 


pięła, jak pan widz 
pomogły perswazje, przekon 
wania i argumehty. Jak ślepy 
przepaść, tak sáli pod wodzą } 
Lutosławskiego laż do końca 
samego celu, — Przedłoży 
wprawdzie ludzie z pod znaku ks. 
Lutosławskiego nową form 
która się chyba tem odzna: 
jest mniej niż poprzednia m: 
wą, jest perfidną | cyniczną, 
ba bedzie zaczekać na dał 
sy tych karkołomnych ek: 
mentów. 

Czarna noc — kończy przywód 
ca żydów. 


Nr. 167 


Ks. poset Józef Klinke 
(Kało niemieckie), 

Wiceprezes sejmowego kola niefji na wyższych nczelnłach. Każdy 
tmieckiego, ks. kanonik Józef Klin-|człowiek w Polsce musi posiadaś 
kę mówi krótko: wolność i sposobność niczem nie- 

Jesteśmy przeciwnikami „numę-| skrępowanego kształcenia się. 
tus clausus“ w szkołach Średnich 


Poseł inż. Antoni Wasynczuk 
(Sejmowy Klub Ukraiński). 


Prezes sejmowego klubu ukra-! wiem państwa. a naodwrót. Dla- 
fńskiego, poseł inż. Antoni Wasyń- tego wypowiadamy się przeciw 
czuk oświadcza: Uważam, żę w, jakimkolwiek ograniczeniom, nwa- 
takiem państwie, jak Rzplita Pol-, żamy bowiem, że „numerus clau- 
ska, gfzie konstytucją są zagwa-, sus“ nie jest rozwiązaniem spra- 
raniowane prawa obywateli in-| wy. 
nych wyznań 1 narodowości niej — A jakle rozwiązanie proponu- 
może być wprowadzona żadna u-| ją panowie? zapytuje nasz war- 
stawa, ograniczająca prawa ta- szawski korespondent. 


kich właśnie mniejszości. Taką u- 
stawą jest „numerus claussu*, któ- 
ry dzieli obywateli na prawomyśl- 
nych, uprzywilejowanych I oby- 
wąteli drugiej i trzeciej klasy. My 
ukraińcy nie chcielibyśmy się za 
takich uważać i nie chcielibyśmy, 
żeby nas do drugorzędnej kate- 
goril obywatelskiej zaliczono. To 
pierwsze. 

A drugie: wważamy, że szkoła, 
dako śwlątynłą nauki powłma 
znałdować się poza wpływami po- 
lityki. Dlatego nle jest dia nas rze- 
czą zrozumiałą wypowiedzenie 
się. za „numerus clausus“ ludzi na- 
uki. Dla nas jest ono niezrozumłałe 
z Jeszcze jednego względu, a mia- 
nowicle: ze względu na państwo* 
wość polską. Nie konsoliduje to bo 


— Rozwiązanie sprawy szkol- 
nietwa dla nas ukrajńców, jako dla 
mniejszości terytorialnej, zamie- 
szkującej część Galicji Wschodniej 
Wołyń, Polesie, Podlasie 1 Chełm: 
Szczyżnę, to wprowadzenie wła» 
snepo szkolnictwa 1 własnej admi- 
nistracji szkolnej, Dla wyższego 
ogniskowania kultury proponuje- 


my również niezwłoczne założe=| k. 


nie ukraińskiego uniwersytetu. — 
Oczywista, że we wszystkich 
tych szkołach uczyć będziemy ję- 
zyka polskiego, jezyka państwo- 
wego. Szanujemy bowiem polską 
kulturę. Lecz właśnie dla tego pra 
gnęlibyśmy, aby polskie klasy rzą- 
dzące, uszanowały I naszą kulturę, 
Bu niema gorszeł rzeczy, fak za- 
mach na dumę naródową. 


Pos, Antoni Owsianik 
(Klub Białoruski). 


Wiceprezes sejmowego klubu 
białoruskiego, poseł Anton! Owsia 
nik określa „numerus clausus' ja- 
ko środek zabójczy. 

Jest to środek zabójczy nietviko 
przeciw żydom, ale I przeciw In- 


nym mniejszościom, do których i) 


my bialorusini przecież należymy. 
lężel! młodzież białoruska nie bę- 


jdzle na wyższe uczelnie dopusz- 
czona. uciekać będzie. jak teraz to 
czyni — do Pragi i do Berlina. a 
może nawet do Mińska, gdzie jest 
szkoła politechniczna. 

My tego nie chcemy 1 dlatego 
będziemy walczyć do upadłego 
przeciwko wprowadzenłu „nume- 
rus clausus“, 


Dawniej... 
Prof. Józef Mikułowski, 


b. minister oświaty. 


Rektor głównej szkoły £ospo-jt 


darstwa wiejskiego, minister wy- 
znań religijnych i oświecenia pu- 
blicznego w rządzie gen. Sikor- 
skiego. p. prot. Józef Mikułowski 


soman odpowfada na nasze py- 
anie: 

— Jestem przeciwny „numerus 
clausus“, jako ustawie zbędnej, nie 
pokojącej, a co najważniejsza — 
antykonstytucyjnej. 


Dzisiaj wa 
Prof.poseł dr. Stanisław Głąbiński 


minister oświaty. 


Prezes zwłązku ludowo-narodo- 
wego, poseł dr. prof. Stanisław 
Głąbiński, piastujący w gabinecie 


„numerus clausus“, Uważam 030- 
biście, że jest on niezbędny, tem- 
bardziej, że zgadza się w zupełno- 


GŁOS POLSKI 


W sprawie zarządzeń walutowych. 


WARSZAWA, (Telef. od nasz. projektu banki nie otrzymałyby 
koresp.), Na wczorajszej druglej praw dewizowych w dotychcza- 
z rzędu naradzie w min skarbu w sowym charakterze kontrahentów 
sprawie zarządzeń walutowych o- P.K.K.P. Projekt wzorowany jest 
mawiano projekt utworzenia no- na ustawie czesko-słowackief, któ 
waj centrali dewiz. Na mocy tego ra działała w r. 1920. 


Spekulacje p. Ratskiego. 
Liczy on na szybki upadek rządu. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz.| (ualność taka, co fuż jest widoczne 
koresp.) Wymieniany. jako kan-|nastąpl nie za pieć fat, lak przy- 
dydat na podsekretarza stanu w|puszczał p. Witos przy formowa- 
min. spraw wewn. p. Kątski (en-|niu gabinetu, lecz znacznie wcze- 
dek), nie zgodził się na przyłecielśniej. włęc p. Katski nie chce ry- 
tego stanowiska służbowego. ro-fzykować I zadowolni się awan- 
zumiejąc, że obięcie przezeń urzę-| sem z naczelnika wydziału perso- 
du w obecnych okolicznościach na! nalnego na dyrektora denaftamen- 
| dałoby mu charakter wiceministra: tu administracvinego, które to sta- 
politycznego ! mogłoby spowodo- nowisko wakuje od czasu przej- 


wać zupełne usunięcie go w razie 
zmiany rządu, ponieważ zaś ewen-i 


ścia p, Lentza do Belwederu. 


SfinKsowa polityka zagraniczna. 


WARSZAWA. Telef. od nasz. 
oresp.). Pisma rosyjskie zagrani- 
czne notują pogłoskę, Że w naj. 
bliższym czasie ma się odbyć kon- 
ferencja państw skandynawskich, 
baltyckich, małej ententy a także 
i Polski dla ustalenia wspólnej Tinii 
działania w szeregu spraw, doty-. 
czących polityki wschodniej. — 


Wiadomość ta jest charakterysty- 
czna ze względu na obecny zupeł- 
ny brak informacji o polityce na” 
szego min. spraw zagr, Tutaj o 
takiej konferencji nic nie wiado- 
mo. a pisma zagraniczne twierdzą, 
że inicjatywa tel narady wycho- 
dzić ma z Polski.. 


Protest Polski przeciwko napaści pruskiej, 


WARSZAWA, 20 czerwca. — 
(Pat), Ministerstwo spraw zagra 
nicznych komunikuje: W związ- 
ku z niebywałą napaścią premie- 
ra pruskiego na Polskę w prze- 
mówieniu, wygłoszonem 9 b. m., 
charge d'aifaires Polski w Berli- 
nie wystosował z polecenia rządu 
notę protestacyjną na ręce mini- 
stra spraw zagranicznych Rosen- 
berga: 

„Panie ministrze! 

Pozwalam sobie zwrócić uwa- 
ge Waszej Ekscelencji na oświad 
czenie p. Brauma, prezesa prus- 
kiej rady ministrów, wygłoszone 
podczas posiedzenia dnła 9 b. m. 
w parlamencie pruskim. 

Pan Braum zaatakował Polskę 
w swojem przemówieniu w spo“ 
sób jaknająwałtowniejszy, zane” 
wniając, że Polska, która odzy- 
skała swoją niepodległość, dzięki 
krwi przelanej za nią przez in- 
nych, dała dowód takiego braku 
tolerancji względem innych naro- 
dów, że w konsekwench straciła 
wszelkie prawo do skarg ze swo- 
lei strony. Polska wydarła prze” 


mocą mniejszościom nietylko ich 
język ojczysty, ale także ich oi- 
czyznę. 

istorja wykazuje, że Polska 
w biegu wieków wyróżniała się 
zawsze jaknajwiekszą tolerancją, 
którą zaskarbiła sobie. szczere 
przywiązanie wszystkich obywa- 
teli. Rząd Polskt pozostaje wier- 
nym tym zasadom sprawiedliwo- 
ści i równości względem wszyst- 
kich swych obywateli, jakiejkol- 
wiek byliby narodowości, wyzna 
nla lub przekonań politycznych I 
uważa za pierwsze swoje zadanie 
ścisłe wykonywanie swych zobo 
wiązań narodowych. 

Z polecenia mego rządu mam 
zaszczyt zaprotestować w sposób 
laknaibardziej stanowczy przeciw 
enuncjaci publicznej 1 urzędowej 
najwyższego urzędnika pruskiego 
która jest dowodem usposobienia 
wrogiego i która stanowi oznakę 
wyraźnej agresywności. 

Zechce Pan przyjąć, Panie ml- 
nistrze, wyrazy prawdziwego po 


ważania 
(—) Jackowski". 


O zaniechanie biernego oporu 


p. Witosa godność wicepremiera | ści z konstytucją, dalej zgodne jest | 
i ministra wyznań religijnych i o-|ze zdaniem stronnictw większości 
świecenia publicznego jest odmien 
nego zdana: 

— Jak wiadomo, rząd popiera 


Profesor Łukasiewicz 
Rektor uniwersytetu warszawskiego, 


Rektor uniwersytetu warszaw-|ży polskiej z uniwersytetów, — 
skiego, prof. Łukasiewicz jest przejmówił rektor wszechnicy wat- 
u wnikiem „numerus clausus", szawskiej — jednak przeciwny łe- 

Aczkolwiek jestem za umożli-|stem „numeris clausus“, Ustawę 
wieniem, w najszerszem tego sło- | tę uważam za zbędna. 
wa ztiaczeniu korzystania młodzie 


-—— man 


Marszałek Rataj przeciwny 


ograniczeniom. 


WARSZAWA, (Tel „wł. „Gł.! przeciwnik fakiekolwiek ograni. 
Polsk.). Jeżeli chodzi o ustawowe czeń wobec mniejszości, uczyni 
przeprowadzenie „numerus clan- wszystko, by „numerus clausus“ 
gus“ przez plenum seimu, to, jak w sesii bieżącej nie znalazł się na 
się dowiadujemy z kół zbliżonych porządku dziennym. 
to marszałka sejmu, p. Rataj, jako; 


Jak sprowokują Grabskiego do 
do ustąpienia. 


potrzebami miwersytetów ł pol- 
skiej młodzieży akademickiej, 


WARSZAWA. (Tel. od nasz. 
koresp.) Na dzisiejszem posiedze- 
nin sejmu rozwinie się dyskusja 
nad expose min. Grabskiego. — 
Szczególne zainteresowanie wy- 
ie, jakie stanowisko zajmą 
przedstawiciele nowej większości 
w stostnku do min. Grabskiego. 
Przewidywane jest, żę nowa wic- 
kszość podzieli pomiędzy siebie ro 
łe tak, że przedstawiciele chrze- 


ściiańskiej demokraci! | grupy Du- 
banowicza wyzłoszą mowy opo- 
zycyjne w stosunku do p. Grab- 
skiego prowokując w ten sposób 
konieczność rekonstrukcji : gabl- 
netu. Już na onegdajszem posie- 
dzeniu centralnego związku go- 
spodarczego p. Jerzy Zdzieckow- 
J, kandydat zw, lud. nar. na min. 
arbu, wygłosił swoja mowę pro 
gramową. 


Francja zamierza rokować z Niemcami, 


LONDYN, 20 czerwca. (AW)./ pragnieniu wszczęcia rokowań. 
Paryski korespondent „Tirnesa'' | Przywrócenie dostaw węgla dla 
komunikuje, że Francja zamierza Francji i Belgji mogłoby być im- 
rozpocząć rokowania z Niemcami | pulsem w tym kierunku, Francja 
celem zaprzestania przez niem-|zaś wówczas pozwoliłaby na 
ców oporu biernego. W kołach swobodny przewóz towarów mię 
francuskich panuje przeświadcze dzy okupowaną i nieokupowaną 
le, że koniecznem jest wypowie” {częścią Niemiec. 
dzenie się przez rząd berliński o e 


Straszne skutki wybuchu Etny. 


Większa katastrofa niż w 1911 r-—Lawa woiąż płynie.— 
Wezuwiusz również wybucha.—Cudowne ocalenie miasta 


RZYM. 20 czerwca. (PAT). — |zarekwirowano aby nieść pomoc 
Król włoski na pokładzie „Catanii“ | ludności. Straty są olbrzymie. Zni- 
opuścił Neapol, udając się na Sy- | knęły pola, domy, osady, winnice 
cylie w celu odwiedzenia miejsc, |i lasy. A 
nawiedzionych zalewem lawa. Ostatniej nocy strumienie lawy 

W Cast'elione dworzec kolefo- | żwolniły swój bieg. ale posuwają 
wy został zniszczony przez lawe. |sie naprzód. Deszcz kamieni i po- 

Podczas obecnego wybuchu Et- |piolt nie ustaje, Mussolini wczo” 
ny lawa rozlała się na szerokości | rai przybył do Rzymu i dziś wvje- 
650 metrów i na kilka metrów gru |chał do Catanji. Zawiązał się ko- 
bości, przewyższając w ten spo- |mitet niesienia pomocy, Towarży 
sób rozmiary katastrofy z 1911 r. |stwo czerwonego krzyża wysłało 
Z górą 30.000 uchodźców znaiduje [swych delegatów. 


się w drodze do Catanii. Papież na f 
desta? 25.000 firôw na rzecz ofiar CATANJA, 20. czerwca. (Pat) 


RZYM. 20 czerwca. (PAT), —! CATANJA, 20 czerwca. (Pat). 
W dalszym ciagu Etna zieje lawa. Potok lawy, rozlewając sie na 3 
Mimo nadludzkich wysiłków nie strony, ominał miasto Lingua- 
było sposobności powstrzymania Glossa. Mieszkańcy tej miejsco- 
lawy i ocalenia miasta Lingua- wości przypisują to szczęśliwe 
Glossa. W Catanil zgromadziło ocalenie relikwiom św. Egidjusza 
się kilka tysięcy osób, uciekaja- przechowywanym w kościele. — 
cych przed strumieniami lawy. — Mieszkańcy urządzili wielką pro- 
Wszystkie automobile i powozy 'cesję. 
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Dr. med. J. LEYBERG 


chor. skóry i weneryctne 
Traugutta 5. Telef. 773 
1:44 powrócił. 


Stamiuliński nie zginął, 


BERLIN, 20 czerwca. (AW). — 
Przedstawiciel jugosłowiański w. 
Sofii, Radicz, zawiadomił premise 
ra swego rządu, Ninczyca, że wia* 
domość o śmierci Stambutińskiego 
iest fałszywą. Pogłoska ta nocho- 
dzić ma z kół dworskich, które 
chcą zdemoralizować w ten spoe 
sób partje chłopskie, przeciwnie 
nowemu rządowi | wpłynąć w ten 
sposób ną osłabienie ich stanowi» 
ska. Stambutiiski chroni sle w £ó- 
rach i przygotowule akcję odwe= 
towa na szeroką skale. Potwier= 
dzenia tych władomości brak. 


NOWY RZĄD W BUŁGARII. 


LONDYN, 20 czerwca, (AW)— 
Radosławow: jeden z b. premije< 
rów bułgarskich, oświadczył 
przedstawicielowi „Dally Tele-! 
graph", że obecny premier, Statt- 
gow, jest przedstawicielem zwae 
lenników ekscara Ferdynanda. — 
Car Borys uważa rządy Stanko« 
wa za wyzwolenie od Stambule! 
skiego, który w rządach swych) 
wykazał za dużo pojednawczości 
i ustępliwości wobec wrogów nań 
stwa, a w szczególności w kwe« 
stji macedońskiej, która jest spra 
wą niezmiernie dla.Bułgarji ży” 
wotną. 


PRAGA, 20 czerwca, (AW), — 
Dankow zaprzecza wiadomości, 
jakoby rząd bułgarski zażądał wy, , 
lania b. przedstawiciela Bułgarii 

Daskałowa. Podobnemu żądaniy 

Czechosłowacia nie uczyniłaby za 

dość, szanując prawo azytu. „Praw 

wo ludu“ donosi, że Daskałow nig 

odda poselstwa swemu zastępcy, 

Ze względu na eksterytorjalność 

budynku, trzeba będzie wezwać 

żandarmerię bułgarska, by zmusłe 

ła Daskałowa do opuszczenie no- 

selstwa. 


ZEBRANIE W BELWEDERZE. ' 


WARSZAWA. 20 czerwca. — 
(PAT). We środę odbyło stę w Bel 
wederze zebranie, na które przys 
byli p. minister spraw wewnętrz= 
nych Kiernik. marszałek sefmu Ra 
tai, marszałek senatu Trąmpczyń- 
ski, przedstawiciele komisii admi- 
nistracyjnych sejmu ł senatu. == 
Podczas zebrania senator Buzek 
wygłosił referat o ustroju władz 
administracyjnych w Polsce. Po re 
feracie wywiązała się ożywiona 
dyskusja. 


ROLNICY FRANCUSCY W 
POZNANIU. 


POZNAŃ, 20 czerwca. PAT), 
Dziś rano członkowie francuskiej 
misii rolniczej zgromadzili się w 
gmachu Izby rolniczej, aby zapo= 
znać stę z działalnością tej insty- 
tucji. Po przywitaniu przez preze- 
sa jzby p. Raszewskiego, dyrektor 
p. Jarochowski udzielał wyjaśnień, 
Po zwiedzeniu miasta į fabryk ode 
było się śniadanie, wydane przez 
izbę rolniczą. poczem goście wv- 
jechali do Torunia. 


LUDNOŚĆ INDII. 
LONDYN, 20 czerwca. (AW). Rząd ane 
gletski ogłosił obecnie urzędowe wyniki 
spisu ludnoścł w całych Indjach, który 
został przeprowadzony w r. 1921. W tym 
roku ogólna liczba ludności w Tndjach 
wynosiła 318,942,481 mieszkańców. Nai- 
większem miastem w Indjach Jest Kal- 
kuta, licząca 1,300,000 mieszkańców, Pra- 
wie równą flość ludności poslada Bom- 
baj — 1,176,000 mieszkańców. Trzeciem 
miastem jest Madras, liczący około pół 
miliona mieszkańców. Delphi, miasta 
święte, będące od r. 1912 słedzibą wice- 
króla, zajmuje miejsce plate. Z cyfr tych 
wynika, że epldemja grypy, grasująca w 
Indjach prawie przez cały czas wojny 
światowej, wpłynęła na zmniejszenie ste 
ludności Indjt. Natomtast rozwój przemy- 
słu I wytwórczości krajowe) przyczynił 
się do zwałłownego wzrostu hidnoścł 
miasta 
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GŁOS POLSKI 


Nr. 167 


Wahania dolara i jego skutki. 


Włókniarze niezadowoleni z podwyżki. 


Po zawarciu umowy w -prze-| 
myśle włókienniczym odbyło siej 
zebranie delegatów fabrycznych, 
zgrupowanych dokoła związku kla 
sowego, 

Z. przebiegiem konierencii przy 
współudziale ministra Darowskie- 
go. zaznajomił zebranych p. Danie- 
lewicz. Mówca wskazał, że zda- 
niem ministra spadek waluty spo- 
wodowany został niepomiernym 
ściąganiem podatków, a nadimier- 
nyci drukiem banknotów. Na po- 
czątkową propozycję p. ministra 
by robotnicy zgodzili sie na 20 pr. 
podwyżki, przedstawiciel klasowe 
go związku p. Kałużyński oświad- 
czył, że trudno wymagać by robot 
nicy przeimowali się stanem ma- 
terjalnym przemysłowców, któ 
rzy nigdy nie troszczyli 1 trosz- 
czyć się nadal nie będą ant stanem 
finansowym państwa. ani potrze- 


Czego żądają przemysłowcy? 


W związku z wydarzenłami! 
ubłegłych dwuch dni, a więc 
spadkiem walut zagranicznych, 
podwyżką w przemyśle włókien, 
niczym 1 naradami w P.K.K.P., 
otrzymaliśmy z  miarodajnych! 
sfer przemysłowych następujące 
wyłlaśnienie: 


Sytuacja podczas olbrzymiej 
haussy na rynku walutowym za- 
/grażała poważnie przemysłowi i 
iwldmo zamknięcia fabryk, wzglę- 
(dnie redukcji pracy, zawisło nad 
przemysłem, szczególnie włókien 
niczym, 

Z powodu zamknięcia głetdy 
ipleniężnej | zawieszenia praw de- 
wizowych banków, firmy, mają- 
ce płatności terminowe zagrani- 
cą, znajdują się w położeniu bez 
wyjścia, gdyż nie mają możności 
nabycia niezbędnych dla zapłace- 
nia tych należności dewiz, 

Ponieważ protest akceptu pol- 
skiej firmy przemysłowej, lub 
niewykupienie przez nią rembur- 
su, musiałoby z konieczności po- 
ciągnąć za sobą zamknięcie kre- 
dytu, nietylko jej samej, ale i 
wszystkim firmom _ przemysło- 
wym polskim, Oraz zachwiać, 
z takim trudem na nowo zdobyte, 
zaufanie sfer finansowych zagra- 
nicznych do Polski wogóle, spra- 
wę tę poruszyli przemysłowcy 
na konferencji w P, K, K. P, 


Przemysłowcy zwrócili się z 


Zaostrzenie strelku szewców. 

AE. w i K. Z. Z. odbylo, 
bami życiowemi robotnika. Następ S'ę nadzwyczajne zgromadzenie 
nie przemysłowcy zaoflarowali 29 Tobotników przemysłu kt 
procent podwyżki dopiero pod na. £% Sekcja szewców ręcznych, w 
clsklem ze strony p. ministra zgo- Sprawie przeciągającego się stre} 
dzili się na 30 proc. Również prze- a aji KE aa acha 

mysłowcy nie zgodzili sie na regu. "0 ©: ywionei EL kan Faos 
lowanie zarobków robotniczych 19 Wystosować do firm miejsco- 


co tydzień, czego domagali się de- ych szewskich luksusowych no- 
legaci robotników. we żądania płac, wycofując po- 


Przemysł wobe 


cwaharidoląra 


Wywiad z min. Darowskim, 


Ze względu na szaloną zwyżkę 
od kliku dni obcych walut, a 
w szczególności dolara, na Któ: 
rym przemysł łódzki opiera swo* 
je kalkulacje handlowe ! zakupy 
surowców, pragnęllśmy zasię- 


W dyskusfi wielu mówców 1- 
ważało, że podwyżka otrzymana 
jest zbyt niską, f delegaci robotni- 
ków nie powinni sie byli na nią zgo 
dzić, Inni mówcy uważali, iż trze- 
ba ta nowo wystawić żądania, 
gdyż robotnicy w dalszym ciagu o 
trzymują wynagrodzenie niewy- 


przednie żądania 30-procentowe i 
podwyższając je do 50 procent, li- 
cząc od dnia 12 czerwca r. b. Ja- 
ko motywy podwyższenia płac po 
dają, łż od wystawienia poprze- 
dnich żądań drożyzna wzrosła i w 
dalszym ciągu wzrasta. 

| Dalej _od dnia 20 czerwca r. b. 
szewcy żądają za każdy przecią- 


starczające. 

W konkluzji postanowłono by 
czasowo nowych żadań nie wysta 
wiać i przeczekać obecny, nienew- 
ny czas, 


zający się dzień strejku 50.000 mk. 
"dziennie. (Pap). 


Strejkujący pracownicy szewc- 
cy na zebraniu w dniu 20 b. m. 
stwierdzili, iż właściciele zakła- 
dów szewckich I | II kategorii, po- 
mima, <A zał przez ropan 
ków podwyżki udzielić nie chcą, 
ty, rembursy 1 terminowe rachan- (to jednak za obuwie pobierają iuż 
ki otwarte, ceny kalkulowane na podstawie 

Następnie przemysłowcy pro" jieprzyznanej podwyżki. Jest to 
sili o zwiększenie kredytu dys. |977y wiste i bezceremonjalne okra- 


|danie robotników z jednej i nie- 
kontowego, motywując to POd'|szczęsnych konsumentów z dru- 


wyżką robocizny 1 podrożeniem |giej strony. Co na to referat do 
waluty zagranicznej, co grozi re-| walki z lichwa? —w — 
dukcją pracy w przemyśle wobec 
braku środków płatniczych. s Fapa 
Jednak przedstawiciel P.K.K.P. | od przewodnictwem inspektora 
w Warszawie nie przychylił słę; Wojtkiewicza, odbyła się wspólna 
do wywodów przemysłowców l konferencja przedstawicieli zw. 
upoważnił dyrektora P, K. K. P. zayo, RB "REZ 
sa, Żywczego, sekcja pracowników 
w Łodzi jedynie do przekrocze | masąrskich | przedstawicieli star- i 
nia kredytu o 20 proc., co Jest nie- szych zgromadzenia majstrów. rze 
dostateczne | nie kasuje groźby |źniczych w sprawie likwidacji 


| 


| 


redukcji pracy wobec zwiększo- |trwaiacego już od 12 tygodni |. 


nych wydatków | podwyżki ro. | STEN. 


gnąć Informacji u rządu, czy 
zwyżka ta wpłynie na zastój w 
przemyśle krajowym, a w związ- 
ku z tem I redukcję pracy, 

Współpracownik nasz, korzy- 
stając z pobytu ministra Darow- 
sklego w Łodzi, został przylęty 
przez ministra, który  udzielli 
mu uprzejmie w tym kierunku 
Informacji, 

Na pytanie, czy obecna zwyż- 
ka dolara wpłynie na zastój w 
przemyśle, minister Darowski 
odpowiedział co następuje: 

— Dotychczasowa zwyżka do- 
tara nie wywoływała zastoju w 
przemyśle, a nawet powiedział- 
bym przeciwnie, zwyżka walut 


W szerokich kołach maszego 


rozporządzenie ministerstwa skar 
bu, które sumę nabywanych 
przez P.K.K.P. od jednej osoby 
bonów złotowych ograniczyło z 
500 złp. do 100 złp. 

Już we wczorajszym numerze 
„Kurjera Wieczornego“ zaznaczo | 
no, że dla ministerstwa skarbu 


{kich tych, którzy liczyli na moż 


bocizny o 30 procent. 
Co do tel podwyżki, to, zda- 


niem przemysłowców, 1 bez inter zawrzeć nie może, gdyż tenże nie | 
daje mu gwarancji, ponieważ, jak | 
mu wiadomo, zarząd obecny i pre- į 
zes ulotnili się, wobec czego nie | 


wencji ministra doszłoby do wo- 
rozumienia między robotnikami, 
a przemysłowcami, gdyż prze- 
mysł oflarowywał robotnikom 
5 proc. podwyżki wówczas, gdy 
dolar kosztował 60.000 marek i 
wobec raptownej zmiany sy- 
tuacji, w ostatnich kilku dniach 
przemysłowcy bez nacisku z la- 
kiejkolwiek bądź strony udzieli- 
liby robotnikom większej pod- 
wyżki, czegoby może nie uczy: 
nili dziś, wobec zmiany syłua 
nawet na Skutek 
bądź interwencji, 

Obecnie przemysł oczekuje na* 
rady z ministrem skarbu w na- 


jakiejkolwiek- 


Przedstawiciel majstrów rze- 
źniczych oświadczył, iż umowy z 
zarządem związków pracowników 


[ma podstawy prawnej do zawar- 
(cia umowy jedynie z delegatami 
pracowników. 

Niezależnie od tego, przedstawi- 
ciel majstrów przedstawił szereg 
listów od pracowników, który go 
dzą się przystąpić do pracy. Wo- 
bec powyższego oświadczenia, 
|konferencie przerwano, zaś inspek 
ltor pracy p. Wojtkiewicz w naj- 
bliższych dniach zwoła wspólną 
konferencje zainteresowanych 
stron, celem ostatecznej likwida- 
[cii trwającego bezrobocia. 

O podwyżkę dla trykociarzy. 


Na ogólnem zebraniu trykocja- 
|rzy postanowiono wystąpić z ża- 


prośbą do P. K. K, P., aby udzie. |dziel, iż bolączki przemysłu znaj- 0 12 procent į na mieszkanie o 100 


lała dewiz przemysłowcom naj 
wszystkie ich udowodnione plat-| 
ności terminowe, jako to akcep- 


Nowe żadania pracowników 
cegielni, 

„Wczoraj w siedzibie P. Z. Z. (ul. 
Główna 31) odbyło się nadzwy- 
czajne zgromadzenie delegatów 
zw. zaw. robotników budowla- 
mych, sekcja cegielni, w sprawie 
wystosowania nowych żądań. 

Po ożywionej dyskusji, w której 
zabierali głos przedstawiciele ro- 
botników z poszczególnych ce- 
£gielni, uchwalono żądać podniesie 
nia płac dla tak zwanych formie- 
rzy. to znaczy wyrabiających ce- 
gle. o 60 procent. dniówkowe o 
120 procent. mieszkaniowe o 100 
procent, za kopanie gliny 80 proc., 
t. zw. wagonikowe o 100 proc. i po 
przeprowadzeniu rewizji umowy z 
dnła 19 marca r. b. uchwalono za- 
żadać podwfższenia podstawowej 
płacy dla kopaczy gliny o 80 proc., 
dla t. zw. wazonetników o 100 
procent. zaś do umowy z dnia 23 
maja uchwalono zażądać podwyż- 
szenia dotychczasowej płacy dla 
1. zw, pracowników dniówkowych 
płace o 120 procent i na mieszką- 
mie o 100 procent. (Pap). 


dą oddźwięk w r 
ich dezyderaty z 
nione. 


zie i słuszne 
ną uwzględ- 
(bip) 


0 


Żadania tramwalarzy, 


„Wczoraj do zarządu dyrekcji ko 

lei elektrycznych miejskich zgło- 
siła się delegacia związku zawodo 
wego tramwajarzy po odpowiedź 
na wysunięte przez nich żądania 
podwyższenia dotychczasowych 
płac o 35 procent. Zarząd dyrek- 
cji zakomunikował żebranym, iż 
godzi sie na podwyższenie płac o 
13 procent, to znaczy podlug orze- 
czenią komisii statystycznej do ba 
dania wzrostu drożyzny przy wo- 
jewództwie łódzkiem. Zaznaczyć 
trzeba, że przez podwyższenie 
płac pracownikom o 13 proc., ta- 
ryfa tramwajowa nie będzie nod- 
wyższona. Żądania powyższe de- 
legacja zw. zaw. pracown. tram- 
wajowych zaakceptowała. godząc 
się na 13 procent podwyżki, Nie- 
wiadomo natomiast, jakie stanowi 
sko w powyższej sprawie zajmie 
ogólne nadzwyczajne zgromadze- 
nie pracowników tramwajowych, 
które ma się odbyć w na 
czasie. 


—0— 


procent. (Pan). 


„Jeszcze o żądan'ach prasowaczek. 


Prasowaczki samorzutnie wczo- 
raj w poszczególnych firmach 
przystąpiły do strejku wobec od- 
rzucenia przez zgromadzenie wła- 
ścicieli pralni ich żedań podwyż- 
szenia dotychczasowych płac a- 
kordowych. 

W związku z tem wczoraj 
(Dzielna 50) odbyło się nadzwy- 
czajne zgromadzenie prasowa- 
czek celem utworzenia związku 
zawodowego, oraz omówienia 
sprawy podwyżek. 

Jako motyw podwyżki płac po- 
dają to. iż poniedziałkowe zebra- 
nie właścicieli pralni uchwaliło 
podwyższyć ceny prania na bie- 
liznę tak, że na przykład od pra- 
mia i prasowania. jednej koszuli 
dziennej męskiej wynosi 5.000 mk.. 
gdy prasowaczka od wyprasowa- 
nia tejże otrzymuje 1.000 mk. 

Zebranie uchwaliło utworzyć 
związek zawodowy prasowaczek 
przy Okr. Kom. Zw. Zaw. (Dziel- 
na 50) i zwołać ozólne zgromadze- 
nie prasowaczek na czwartek. go- 
dzinę 7 wieczór. celem wystoso- 
wania żądań do zgromadzenia 


* {właścicieli pralni o podwyższenie. 


dotychczasowych płac. (Pap), 


dość znaczna realizacja bonów | 
tych była niespodzianką najzupeł | 
niejszą. Fakt ten świadczy tylko 
o tem, jak słabo sobie centralne 
władze finansowe zdają sprawę 
ze skutków swoich własnych za- 


| 


$ 


obcych w pewnym stopniu była 
na rękę przemysłowi, ponięważ 
chroniła nasz przemysł od konku- 
rencji zagranicznej. Jeżeli zaś 
chodzi o tego rodzaju zwyżkę 
dolara, jakiej śwładkami jesteśmy 
od kilku dni, to niewątpliwie 
zwyżka ta może się odbić fatal- 
nie ta przemyśle i wywołać po- 
wikłania, rezultatem których mo- 
że być redukcja pracy. 

W dalszym clągu współpra 
cownik nasz zwrócił się z zapy” 
taniem do ministra w sprawie 
ustawy o urlopach robotniczych, 
na co minister odpowiedział, że 
odnośne rozporządzenie do tej 
ustawy zostało już wydane | iu- 
spektor okręgowy pracy w Eo 
dzi, p. Wojtkiewicz, otrzymał je, 
zaś rozporządzenie to będzie mia- 
ło moc prawuą po ukazaniu się 
w „Dzienniku Ustaw“. (bip! 


i Szkodliwe rozporządzenie. 


wszystkłem odbije się ono ujem- 


Wczoraj w inspektoracie pracy, ! miasta duże wrażenie wywołało |nie na zaufaniu do bonów złoto: 


wych. Przecież od ograniczenia 
przyjmowania bonów w kasach 
skarbowych do kursu przymiiso- 
wego Il n'y a qu‘ un pas, 
Przytem należy zwrócić uwa- 
ge, że rozporządzenie to stawia 
w krytycznem położeniu wszyst- 


ność natychmiastowej realizacji 
bonów. Każdy przemysłowiec, 
który przeznaczone na wypłaty 
dla robotników pieniądze uloko* 
wał tymczasowo w bonach zło- 
towych, stanął nagle wobec nie- 


rządzeń. Było bowiem zupełnie 
jasnem, że wprowadzenie bonów, 
| opiewających na złote polskie, 
wywoła w pewnych sterach ten- 
dencje spekulacyjne. Fakt ten nie 
mógł jednak zaważyć na szali, 
gdy chodziło o rzecz tak ważną, 
jak danie najszerszym kołom tud- 
ności możności lokaty oszczędno 
ści w ten sposób, by były one u- 
chronione od. niębezpieczeństwa 
dewaluacji. 

Bony złotowe rolę swą Istotnie 
spełniły w sposób zadowałający i 
stwierdzić należy, że popularność 
ich t zaufanie do nich w nasze! 
społeczeństwie uczyniło poważne 
postępy. Niewątpliwie, gdyby nie 
bony te, nastrój paniczny wśród 
ludności pracującej, wśród rzesz 
urzędników, nauczycieli, pracow- 
ników handlowych etc. z powodu 
ostatniego kryzysu giełdowego 
przybrałby daleko poważniejsze 
rozmłary, Ale także w sferach 
handlowych, wśród kupców i 
przemysłowców bony stały się 


1 


możności zdobycia gotówki na ten 
cel. Tego rodzaju perturbacje 
powinny być stanowczo przez na 
sze władze skarbowe wyelimino- 
wane, a rozporządzenia w rodza- 
ju powyższego wchodzić w życie 
po przynajmniej _ kilkodniowej 
„vacatio legis“. 

Zresztą rozporządzenie owo 0- 
kazać się mus} zupełnie bezcelo- 
wem, W rezultacie każdy fntere* 
sant realizować będzie owe bony 
przez podstawione osoby i urzćd 
jnicy P.K.K.P. będą musieli załat- 
|włać pięć razy więcej publiczno- 
ści, zamiast jednego bowiem z 
sumą 500 złp. przyjdzie pięć osób 
każda w posładaniu bonów na su- 
tnę 100 złp. Na tę ostatnią okoli- 
czność władze centralne powinny 
stanowczo baczniejszą zwrócić 
uwagę. Widzimy to choćby w 
stosunkach miejscowych. Mimo u 
silnej 1 wytężonej pracy urzędni- 
cy tutejszego oddziału P.K.K.P. 
nie są w stanie podołać nawałowł 
publiczności, którą ostatni zwrot 


coraz bardziej rozpowszechnianą|w konfunkturze giełdowej stło- 
lokatą gotowizny, przeznaczonej| czył przed barjerami bankowemi. 


na bieżące wydatki. 


To też rozporządzenie minister] niać jeszcze pracę tym 1 tak ! 


Pocóż więc niepotrzebnie utrud- 


stwa skarbu uznać należy za szkojz najwyższem natężeniem czyn- 
dliwe — sżkodliwe z: jakiegokol-|nym pracownikom ? 


wiek punktu widzenia. Przede- 


Streik w magazynach ubiorów. 


o 


K. 


Pończosznicy żadała podwvżld. 


Ponieważ właściciele mazazy- | Na zebraniu w związku zawodo 
nów ubiorów nie zgodzili sie na u- iwvm reczni pończosznicy wysta- 
dzielenie pracownikom podwyżki, [nili z żadaniem nodwvższenia płać 
ci ostatni streikuja już 8 dni. Strei- |o 50 procent, Konferencje wyzna- 
kują również tak zwani krawcy |czono na niedzielę. (bin). 
dziecinni. (bip). 
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CASINO Ludzie nowi 


(Les hommes nouveanuz) 
W rolach głównych: Panie: Legrand, Ferrau oraz M. Melchior, znakomity 
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5 
Dziś po raz ostatni! 
uda Dżungli | 
IV serja I ostatnia IW serja 


Go widzą oczy narodu? 


Czemu $% po za Krakowem nie zwró-|„Kurjer Wieczorny“, 


cono laskawej uwagi na święto naukł 
polskiej? O uroczystym obchodzie 50 
lecla Krakowskiej Akademii Umiejętności 
nie slę tu wogóle nle mówi. Jakby ta In- 
stytucja mie mlała żadnego zmaczenła! 
Parę wzmianek, parę depesz — to Wszy- 
stko. Trochę to dziwne: w społeczeń- 
stwie, które bardzo lubi się chwalić, 
brak zalnteresowania się czemś, co jest 
lstatną chlubą Polski, co mówi o impo- 
nującej pracy kulturalnej 1 co stanowi 
naszą najpierwszą wobec cywilizowane- 
go świata legitymację wielkości, 

Pierwsza nagroda otrzymana przez na- 
szą „Harfe“ na międzynarodowym kon- 
kursie śpiewaczym w Amsterdamie jest 
wydarzeniem bardzo przyjemnem i słit- 
sznie tyle się o tem pisało. Wszędzie 
bądźry plerwsi. Śplewajmy, blegajmy, 
latajmy najlepiej. Dobrze. Pożyteczna i 
zdrowa ambicja. Ale jeżeli będzlemy wię- 
cej się cięszyć z tryumfu „Harty* 1 wię- 
cej o tem pisali, niż o 50-lectu takiej in- 
stytucji, jak Akademja Umiejętności, to 
będzie to nieprzyjemna przesada... 

Gotów ktoś powiedzieć, że dobry chór 
bardziej sobie cenłimy, niż potężne wy- 
siłki nauki polskiej. Dobrze Jest .włedzieć 
i pamiętać co fest mniej, a co więcej 
ważne. 

„Pięćdziesłąt lat nieprzerwanej, kon- 
sekwentnej, w jednym klerunku wytężo- 
nej pracy — pisze słusznie »„Czas* — 
jest wogóle w stosunkach łudzkich rzad- 
kością, a Jest już czemś wyjątkowem, 
gdy chodzi o pracę kollektywną, wyma- 
zającą podporządkowania się indywidu- 
alności potrzebom zbiorowego. organiz- 
mu.  Pięćdziesięcioletnia wspólna praca 
uczonych polskich zorganizowanych w 
Akademii Umiejętności jest prawdziwą 
chlubą Polski, jest bowiem dowodem, 
że jesteśmy zdolni do wytrwałej I ofiar- 
pracy w majtrudniejszej ducha dzie- 
ic, a zarazem, że umiemy się trwale 
yć | wspólnie dzlałać, dla dobra na- 
rodu i ludzkości”. 

Co nam dała Akademja Umiejętności? 

„Ogromna, tysłące dzieł obejmująca 
liczba tomów naukowych ze wszystkich 
dziedzin myśliludzkiej — stała się dzi- 
siaj w chwili odzyskania niepodległości 
nietylko najwyższym duchowym pokar- 
mem kilku generacji narodu, ale także 
znakomiłą legitymacją, dowodzącą, że 
polacy małą swoją własną wysoką kal- 
türe, a nad rozwojem kultury wszech- 
ludzkie! mogą 1 chcą tak samo pracować, 
jak i inne szczęśliwe ludy świata. Czem- 
że bylibyśmy dziś bez tego drogocenne- 
zo wkładu do skarbnicy ogólno ludzkiej 
cywilizacji, Jakim są prace Akademii? 
Gromadą duchowych parjasów, narodem 
witanym może z litością, ale także z u- 


ac 


śmiechem politowania. Tak jak niektóre! STÓW 
|punktem obrad, a nawet 


Inne „nowe* narody“. 

Ów pokarm duchowy odżywia nietylko j 
uczonych, lecz dzięki literaturze popu-| 
Jaryzującej, — całe społeczństwo. Każ-| 
dy przeciętny obywatel karmi się tym | 
dorobkiem, nalczęściej miewledząc, ko- | 
mu to zawdzięcza. Włęc należało go przy | 
dobrej okazji uświadomić. Należało po- 
wiedzieć, czem była | czem jest Akade- 


odtwórca roli porucznika de Saint-Avit w „Atlantydzie. 


a „Serce słonia" 


Minister skarbu przyjeżdża doŁodzi| Dzisiejsza pogoda. 


Jak już doniósł wczorajszy | 
w plątek dzie prawdopodobnie 
zrana przyjeżdża do Łodzi młni- minister pracy, Darowski. 
ster skarbu, Władysław Grabski. | 

O godz. ll-ej zrana odbędzie 
słę w gabinecie dyrektora izby 
Skarbowej narada z przemysłow- 
cami, w związku z sytuacją, taka 
wytworzyła się dla przemysłu 
z powodu odebrania bankom 
praw dewizowych. 


cy przygotują memoriał, mający 
na celu wyświetlenie sprawy 
kredytów dla przemysłu, oraz 
kwestii walutowych. 

Ministrowie zabawią w Łodzi 
kilka godzin, poczem powrócą do 
Warszawy. (bip) 


p =aŃ 


Uroczystość zakończenia roku 
szkolnego. 


Komisia powszechnego naucza- [rem dana będzie sztuka J. A. Her- 
nla urządza w roku bież. uroczy- |iza pod tytułem „Młody las". po- 
ste zamknięcie roku szkolnego w |przedzona przemówieniem ławni- 
szkołach powszechn., w których |ka dr. Kopcińskiego. Dnia 26 bm. 
całkowity kurs ukończy 1338 dzie |urządzona będzie zabawa ogrodo- 
ci W dniu 25 b. m. po południu |wa w parku Staszica, urozmaico- 
odbędzie się w teatrze miejskim |na popisami artystycznymi | gim- 
przedstawienie dła wychowań- |nastycznymi dziec? szkół po- 
ców szkół powszechnych, na KIE 


Nafta dla urzędów. 


Celem ułatwienia instytucjom |sprzedażnej. Nafta wydawaną bę 
urzędowym zaopatrywania się w|dzie na warunkach ulgowych in- 
naftę, państwowe zakłady nafto-| stytucjom rządowym na podsta- 
we wydały zarządzenia, ażeby|wie zapotrzebowania, potwier- 
towarzystwo B-ci Nobel w Pol-|dzonego przez którąkolwiek z 
sce, które magazynuje i sprzeda-| władz centralnych lub podległe 
je maftę państwowych zakładów |im urzędy t instytucje państwo- 
naftowych, wydawało ze swoich] we. 
składów instytucjom rządowymi W 
na specjalnych warunkach ulgo" |niektóre instytucie będą mogły o- 
wych. trzymywać naitę na krótkortermi 

Naita będzie wydawana insty-|nowy kredyt za każdorazowem 
tucjom rządowym za gotówkę po porozumieniem się z gł. dyr. państ 
cenie o dwa proc. niższej, od ka- naft. we Lwowie. (bip) 
żdorazowej zasadniczej cevy} 


wyjątkowych wypadkach 


Burzliwy zjazd fryzjerów. 


W niedzielę i poniedziałek miał |szawskiego. Przeciwko temu za- 


się odbyć ogólno-państwowy ugo protestowali przedstawiciele ce- 
dowo-zawodowy zjazd fryzjerów chu warszawskiego, oświadcza- 
Zjazd ten zakończył się bardzo iż przez 250 lat w cechu nie 
burzliwie, gdyż nadano mu ciła- było żydów, więc obecnie nie zzo 
takter narodowy i wyznaniowy. |dzą się oni na wybór chociażby 
Z Warszawy przybyli na zjazd |jednego żyda z Warszawy. W 
delegaci cechu warszawskiego, międzyczasie nadeszła delegacja 
reprezeniującego kilkanaście firm żydowska, lecz do głosu jej nie 
oraz przedstawiciele koła fryzje* | dopuszczono i do centrali wybra- 
rów chrześcijan i związku maj-|no przedstawiciela cechu, repre- 
żydowskich. Głównym zentującego iedynie kilkanaście 

i celem zakładów fryzjerskich. 
zjazdu było dokonanie centraliza| Gdy przystąpiono do wyborów 
cii wojewódzkich | w tym celu przedstawicieli Lwowa, żydzi 
miały odbyć się wybory. oświadczyli, że w wyborach u- 
Łodzi wybrano 2-ch chrześcij działu nie wezmą, gdyż  ziazd 
jan, czemu się nikt pie sprzeci- | miał być zawodowym i sprawy 
wiał i przystąpiono do wyborów | narodowościowe nie powinny być 
delegatów warszawskich. Ponie- poruszane, wobec czego domaga- 
ż na sai w danej chwili byliļia sie by przewodniczący zjazdu 


waż 


Z ministrem Grabskim przyle- Ko 
również 
| 


mja Umlejetności. Żeby był wdzięczny, | ODSCNI tylko delegaci warszaw-‘Rolik poprzednią uchwałę, kom- 


kiego cechu fryzjerskiego, pro- 


'promitujacą ziazd cofnął. Ponie- 


at państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 
Prawdapodobny przebleg pogody w 
| dnia dzisiefszym: 


Na konierencię tę przemysłow- | Zachmurzenie zmienne, chłodniej, mlel- 


scami opady. Słabe wiatry zachodnie. 


Uczczenie pamieci G, Narutowicza 


Odbyty w dniu 10 b. m. w War- 
szawie zjazd w celu nczczenia pa- 
„,mięci prezydenta G. Narutowicza 
wyłonił komitet ściślejszy, wyko- 
Inawczy, który rozpocznie akcję w 
celu zrealizowania następujących 
| uchwalonych przez ziazd, projek- 
jtów: wzniesienia sarkofagu w ka- 
tedrze św. Jana w Warszawie. bu 
dowy bursy akademickiej imienia 
$. p. G. Narutowicza i ew. stworze 


Inia instytutu bałtyckiego imienia 
|zamordowanego prezydenta. 


Wdzięczność za przymus 
szkolny. 
Ogólne zebranie delegatów opieki szkół 
powszechnych w dn. 26 mala r. b. po- 
wzięło m. in. następującą uchwałę: 


powszechnych wyraża ustępującemu ma- 
gistratowi szczere podziękowanie 


Łodzi”. 


W sprawie oświetlenia ulic, 


Zgodnie z parag. 9 umowy kon 
cesyjnej, magistrat postanowił wy 
|Stapić do władz elektrowni z ka- 
tegorycznem żądaniem rozpoczę- 
| eta robót przy instalacji oświetle- 
|jnia elektrycznego na ulicach Ło- 
dzi. W pierwszym rzędzie mają 
l być oświetlone elektrycznością u- 
| lice. prowadzące z dworców kole- 
jiowych do centrum miasta, jak Ko- 

pernika. Składowa, Traugutta i 
|ime. 


{Przewóz aktów pookupacyjnych. 


Ponieważ ministerstwo wyznań 

rel. i o. p. w bieżącym okresie 
budżetowym nie rozporządza kre 
dytami na przewóz aktów pozo- 
stałych po władzach okupac., wo 
iewoda łódzki wydał rozporzą- 
dzenie, aby akta te zabezpieczyć 
na miejscu w tych urzędach, gdzie 
się one obecnie znajdują. Jeszcze 
|w ciągu miesiąca bieżącego spo- 
rządzone zostaną spisy tych ak- 
tów ze wskazaniem,*z jakiegu u- 
rzędu okupacyjnego one pocho- 
dzą. (bip) 


Podatek młejski od alkoholu. 
Na posiedzeniu w dniu 19 b. m. 


„Ogólne zebranie delegatów opiek szkół] 


magistrat przyja? „Statut o komu- 
nalnym podatku konsutmcyinym 
od spirytusu, wyrobów i przetwo- 
rów spirytusowych, oraz wszelkie 
go rodzaju win. na rzecz miasta 
Łodzi. Statut ten ułożony został 
według wzoru, zatwierdzonego 
przez ministerstwo spraw wewn. 
Podatek od alkoholu na rzecz mia- 
sta wynosić ma 20 procent opłaty 
akcyzowej i bedzie pobieranv 


Egzotyczny dramat w 6 akt. 


Otwarcie wystawy prac uczniów 
szkół powszechnych, 


Wczoraj o godz, 12-ej w południe o- 
twartą została wystawa prac uczniów 
szkól powszechnych, mieszcząca się w 
lokalu szkoły pracy (Piotrkowska 115). 
Wystawa, której organizacją się zajął 
specjalny komitet z p, Braunem 1 H, O- 
chedalskim na czele, powołaną została do 
życia na podstawie wniosku, uchwalone= 
go na wojewódzkim zjeździe nauczyciel- 
stwa szkół powszechnych, odbvłym 
w Łodzi. 

Wystawa ta stanowi jeden ze środków, 
propagandy na rzecz szkoły powszech- 
nej i walki z analfabetyzmem. 

Komitet zwrócił się do nauczycielstwa 
szkół powszechnych w powlecie, które 
nadesłało też prace dzieci. 

Otwarcia wystawy dokonał przewod- 
niczący komitetu organizacyjnego p: 
Braun, podkreślając znaczenie wystaw 
dla szkolnictwa, jako pierwszego kroku 
do utworzenia z takich wystaw perjo= 
dycznych stałego muzeum  pedazozicz= 
nego. 

Następnie zgromadzeni goście rozpo- 
ezeli zwiedzenie wystawy, którel ekspo- 
naty wystawione w dwuch salach mle- 
szczone zostały w poszczególnych dzia- 
łach. Na”Szczególną uwagę zasługują 
barwne wzory wstąz łowieckich 4 wyci+ 
nanek. (bip). 


Remuneracia dla nauczycieli za 
godziny ponadliczbowe, 
Kuratorjum okr. szk. łódzkiego zwró» 


ciło się do inspekcji szkolnych komuni= 
kuiąc, że ministerstwo w. r. I 0. p. w po. 


za 
rozumieniu z ministrem skarbu przyzna» 
wprowadzenie przymusu szkolnego w m. | ło jednorazową remunerację nauczyciel- 


stwu szkół powszechnych, udzielającym 
w b. r. szkolnym naukę ponad ustawową 
norme 30 godzin tygodniowo z polecenia 
władzy przełożonych. 

Remuneracja ta wynosi 50,000 mk. za 
1—2 godzin tygodniowo, 75,000 za 3 go= 
dziny tygodniowo 1 100,000 za 4 godz, 
oraz po 25,000 mk. za każda następną 
godzinę tygodniowo. Pełno kwotę otrzy= 
muje każdy nauczyciel, jeżeli zaś udzie+ 
lat tylko w jednem półroczu — połowę 
tej kwoty. Również połowę tej kwoty 
otrzymują ci nauczycielowie, którzy de 
czyli na przełomie Ii II półrocza, w łącz 
nym wymiarze czasu, trwającym conai< 
mniej 1 miesiac bez przerwy. Nauczycie» 
lowie nieetatowi, nie pobieralący stąłez: 
uposażenia ze skarbu państwa (nauczy* 
cielowie religii) otrzymują remuneracje 
w podwójnej wysokości. Chcąc jaknal= 
szybciej uskutecznić wypłatę przypada: 
jacych nauczycielom kwot, kuratorium 
kładzie nacisk na jaknajściślejsze wypeł- 
nienie odpowiednich wykazów. (bip). 


Z bibliotekł publicznej. 

W lipcu przeprowadzony zostanie cale 
kowity remont lokalu bibljoteki, wobog 
czego od 1 lipca będzie ona zamknięte, ` 
a personel otrzyma miesięczny urlop, — 
Bibljoteka publiczna otrzymała 400 ksią 
żek treści naukowej od p. Maurycowej 
Poznańskiej, która złożyła jednocześnie 
1 miljon na szafę bibljoteczną. 

Akademja umiejętności w Krakowie œ~ 
fiarowała bibliotece kilkadziesiąt książek 
najświeższych wydawnictw akademiji, 
rozpraw naukowych i t. d. Również naj- 
świeższe wydawnictwa akademii z dzie+ 
dziny filologji i literatury, które się 
wkrótce ukażą. zostaną bibliotece łódz 
kiej zaofiarowane. (bip). 


Dr. Paweł Monroe w Łodzi. 


Jak już donosillśmy przybył onegdał 
do Łodzi wybitny pedagog amerykański 
dr. Paweł Monroe. celem zapoznania się 
ze stanem szkolnictwa. 

W dniu wczorajszym stosowriłe do u- 
łożonego programu zwiedza? gość przed 
obladem w towarzystwie przedstawicie- 


żeby się troche nauczył cenić I szanować |S! 
s 


W |la magistratu senatora Kopcińskiego 1 


pracę uczonego polskiego. zono o odroczenie wyborów de- 
Krakowska „Nowa Reforma”, hołd od-|legatów warszawskich do czasu 
dając Akademi! Umiejętności, pisze: |przybycia delegacji związku war 


waż obecni się na to nie zgodzili, 
prawie wszyscy obecni na sali de 
legaci — żydzi ziazd opuścili. 


„W chwili, gdy oczy narodu całego z du- O 


» So Zycie i sąd. 


Nie lubię takich zwrotów retorycznych. 
Echa krwawego zamachu na Milsza. 


Niestety „oczy całego narodu“ nie są 
w tę stronę zwrócone. Te oczy absor- 
buje się czemś tnnem. Qdybyż one po- 
rafity wirze 5 Ź U >, 
UR O a E e Dnia 22 b. m. o godzinie 9 ranoł Na ławie oskarżonych zasiąda 
e! wodo S - sad okręgowy, w Łodzi. jako sad {Kajetan Niedźwiedzki, lat 21. Józef 
az -—_ im doraźny. so rozpatrywał spra- Grzelak, lat 17 i Piotr Biezanowski 
7 z | we sprawców napadu na Kon- lat 20. 
MY p KO-IELEN jstancję Bednarska, właścicielke ; Oskarżonym grozi kara śmierci. 


Ks! 
oszczędza czas sklepu przy ullcy Milsza Nr. 19. t Pap). 
Pan Echa skazania Wurzelmana. 


W sprawozdaniu naszem z roz- |na odbywanie praktyki w swolm 
prawy sądowej por.-lekarza Wur- | własnym gabinecie. 
zelmana, pomieszczone było mie-| Pozatem o znalezieniu medyka- 
> |dzy innemi nazwisko p. dr. Pry- mentów skradzionych wojskowo- 
i Aleksandra Dumasa. | bniskiego, który nic wspólnego ze. ści przez Wurzelmana, a znalezio- 
W roli głównej sprawą tą nie miał, a jedynie tylko nych w gabinecie p. dr. Prybul- 
niebywały z urody to. iż bedac powołanym do służby | skiego, ten ostatni nie nie wie, ani 


Wiodzimierz Gajdarow. wojskowej. zezwolił na kilknaście , nie miał nic wspólnego ze sprawą 


dni por.-lekarzow! Wurzelmanowi 


[701—1 


Od jutra wielka premjera 


Człowiek w żelaznej masce 


Pa. powi 


i nie powoływano go na rozprawę 


formie dodatku do niei. Do place- 
nia podatku obowiązany iest kon- 
sument. 


Podwyżka cen za rozklejanie 
aflszów. 

Na prośbę powiat. koła zwi 

inwalidów wojennych, magistrat 

zatwierdził podwyższenie cenni- 


zku | wręczali 


przedstawicieli kuratorjium szkoły pa- 
wszechne, gimnazjum państwowe Kaper= 
nika, szkołę realną zgromadzenia kup- 
ców I t d. 

Przybywałacego gościa witall dyrekto+ 
rowie szkół, a w gimnazjum pafstwo= 
wym im. E. Szczanieckiej powitała go 
w języku angielskim 8-io letnia uczenica, 
ac mu wiązanke kwiatów. 

Gość zwiedził również laboratoria i ga- 
binety fizyczne w szkole włókłennicze! 
i podziwiał ręczne prace uczniów szkół 


ka za rozklejenie afiszów, uskute- | powszechnych. twierdząc, że oslagniete 


czniane przez związek. 
rozkłejanie afiszów beda wynosić 
obecnie od 2500. do 15.000. dzien- 
nie za 50 sztuk. w zależności od 
wielkości afisza. Cena za rozkie- 
janie klepsydr — bez wzgledu na 
ilość sztuk i wiełkość, wynosi 25 
tysiecy marek. 


Na odbudowe szkoły. 


Na ostatniem zebraniu rady zminnej | alekiei przys? 
została | Po obiedzie to! 


uchwalona 
mk. na odbudowe 


gminy Gospodarz, 
kwota 10 milionów 
spalone] szkoły, jak również przyz: 
50 proc. dodatek drożyźniany dla n: 
ciell. Na tem zebraniu 
no wyasygnować 1 millon 
tet przeciwgazowy. (bip). 


na komi- 


mk. 


nano | i Szełblerqg pni 
czy |żek, miejski 
alo- |i kursa pra 


Ceny za | przez szkolnictwo powszechne w Polsce 


rezultaty nietylko przeszły jego oczekl= 
wania, ale że wielu wprowadzonych tus 
taj przedmiotów mie zna współczesna 
pedagogika amerykańska. 2 
Następnie udał się gość na otwarcie wy- 
stawy prac uczniów szkół powszechnych 
któremi był wprost zdumiony. 
Opuszczając wystawę dr. Monroe dzię« 
kował serdecznie organizatorom wysta- 
wy, mówiąc. rozbudowa szkolnictwa 
powszechnego i średniego posuwa sie wi 
Polsce w tak szybkim tempie, że w nie- 
złości wyda swe owoce. 
ść zwiedział budułące sle 
szkoły powszechne, fabryki Grohmana 
ejska wypożyczalnie ksla- 
pracownie psychologiczną 


ne, 
O godz. S-ej odbył sle w Grand Hotelu 
uroczysty obiad. (bip). 


8 UŁUS FUE SKT 


Ekspedycja I przewóz zwłok. 
Wobec licznych zapytań, skierowanych | 


Wystawa robót ręcznych. 
Szkoła powszechna nr. 32 (Przejazd 


Wycieczka dziennikarzy rumuń- 
skich przybywa w piątek do Łodzi! 
W płatek, t, 1. dnia 22 b. m. o godz. 7,25 


Ś. ; P. 


rano przyjeżdża do Łodzi wycieczka 
dziennikarzy rumuńskich, w której u- 
dział biora najwybitniejsi publicyści ru- 
muńscy, a to pp. M. Jonescu, redaktor 
„Presa” I „Luotą”, H. Negru, N. Davi- 

lescu, T. Devecchł, Livia Nasta ! dr, A. 
Bercovitz I I. Fotti. 

Wycieczce tel towarzyszy przedstaw!- 
ciel rządu polskiego radca ministerjalny 
Rzewisłowski. 

Po powitaniu na dworcu przez przed- 
sławicteli władz ł syndvkatu dziennika- 
rzy. goście udadzą się autem do miasta, 
gdzie po spożyciu Śniadania. zwiedzą 
Jedną z tutejszych większych fabryk prze 
mysłu włókienniczego. 

Po południu _ dziennikarze zwiedzą 
szkołe przy ul. Zagainikowej i kilka ob- 
Jektów przemysłowych, które dadzą moż 
ność bliższego zapoznania się gości z po- 
tega przemyslową Łodzi. 

Po kolacji wycieczka udaje się w dal- 
sza drogę do Poznania. Wyjazd nastąpi 
o godz, 12.05 wlecz. tegoż dnia. 

W niedziele rano dziennikarze powra- 
caja z Poznanla do Warszawy, gdzie we-| 
zma udział w uroczystościach przyjęcia 

t 


rumuńskiej pary królewskiej. (Pap). 


Wystawa pamiątek 63 r. 

Z Inicjatywy prezydenta m. Wilna, 
Bańkowskiego, grono dzłałaczów i oby- 
wateli żiemi wileńskiej postanowiło zor- 
ganizować w Wilnie z okazji 60 roczni- 
sy powstania styczniowego — wystawę 
pamiątek 63 r. Komitet wystawy zwraca 
ślę do społeczeństwa łódzkiego, zarzą- 
dów muzeów | poszczególnych osób, po- 
sladających pamiatki z owej Epoki (1861 
do 1865), o poparcie „wystawy pamiątek 
63 r.“ przez nadsyłanie dotyczących do- 
kumentów, obrazów, broni, strojów etc. 
Wszystkie eksponaty znajdować się będą 
pod specjalną opłeką prof. L. Romera, ku- 
stosza komitetu I po zamknięciu wystawy 
zostaną w całości zwrócone właścicie- 
lóm. Adres komitetu wystawy: Wilno, 
magistrat, dla komitetu wystawy. 


Z mielskiel pracowni przvrodnicz, 


Celem zaopatrzenia miejskiej 
pracowni przyrodniczej w pomoce 
szkolne w postaci wypchanych 
zwierząt! ptaków — magistrat 
wyasygnował sumę 2,855.000 mkp. 


Otwarcie nowej wypożyczalni 

książek dla dzieci I młodzieży. 

Wobec znacznej frekwencji, Jaką się 
Cleszą wśród uczniów szkół powszech- 
nych Istniejące 2 wypożyczalnie, rozpo- 
częte zostały starania w klerunku utwa- 
czenia 3-6] wypożyczalni, 

Starania te uwieńczone zostały pomyśl 
nym rezultatem. 

Po dłuższych pertraktacjach, toczą- 
cych się między kierownikiem miejskiej 
blbljoteki publicznej p. Augustyniakiem 
1 b. kotem kuratorów szkół żydowskich 
przekazaną została mlastu biblioteka ko- 
ła złożona z 4-ch tysięcy książek. 

Wobec tego otwarcie nowej wypoży- 
czalni, która mieścić słę będzie w gma- 
chu szkoły powszechnej przy ul. Zagaj- 
nikowej nastąpi w najbliższym czasie, 
natychmiast po wykończeniu niezbęd- 
nych mebli. (bip). 


nr. 84) urządza wystawę robót ręcznych j do ministerstwa zdrowia publicznego, w | 


w dniach od 23 do 26 (włącznie), w go-| 
dzinach od 9 do 6 włecz. 


Fundusz na wychowanie fizyczne, 

Ministerstwo w, r. 1 0. p. powładomiło 
kuratorium, że posłada do dyspozycjł su- 
mę 280 miljonów mk. na poparcie roz- 
woju wychowania fizycznego wśród mło- 
dzieży zwłaszcza szkół powszechnych. 
Suma ta przeznaczoną jest na zasiłki, na 
urządzania boisk sportowych, zorganizo- 
wanie pływalni. zakup łódek £ innych 
urządzeń sportowych. 

Wobec tego kuratorjum zaleciło poro- 
zumienie się z radam! szkolnemi, magi- 
stratami, gminami I zrzeszenłami sporto- 
wemi, aby zapomocą tego wystąpienia! 
z konkretnem! propozycjami 1 planami 
jaknajpredzej akcię te zapoczątkować. 
(bip). 


Z międzynarodowego biura pracy 


Polski oddzia! korespondencył 
ny międzynarodow. biura pracy 
zwrócił się do magistratu łódzkie- 
go z ankieta na temat: „W jaki spo 
sób najracionalniej powinien bv: 
zużytkowany czas robotników, 
wolny od zaieć zarobkowych?“ 
Kwestię tę rada administracvina 
międzynarodowego biura pracy 
postanowiła poddać dysknsii pod- 
czas obrad 6-tej międzynarodowej 
konferencji pracy. która zbierze 
się w roku 1924 w Genewie. Aby 
dyskusia ta była możliwie owo- 
cną, międzynarodowe biuro pracy 
postanowiło zebrać nałdokładniej- 
sze informacje o środkach, stoso- 
wanych w poszczególnych pań- 
stwach w celu racionalnego zuży- 
tkowania przez robotników czasi 
wolnego od zaieć zarobkowych. 

Opracowaniem i zredagowa- 
niem odpowiedzi na obszerny kwe 
stjonariasz miedzynarodowego biu 
ra pracy z uwzglednieniem przedę 
wszystkiem stosunków łódzkich. 
zajmie się referat prasowy magi- 
stratu. 


f 


Nowy cennik farbiarzy, 

Zwłązek łarbłarzy uchwalit tmiewaź- 
nienie cennika, obowłązułącego od dnia 
15 b. m. który z powodit clągtych sko- 
ków walutowych stał się nierealny. No- 
wy cennik przewiduje pewną podwyżkę, 
a zasadniczą inowacją jest wprowadzeńle 
cen złotych, przyczem przewalutowanie 
następuje po kursie w dniu płacenia ra- 
chunku. (bip). 


Z przemysłu hutniczego. i 


sprawie zezwoleń na przewóz | ekspe- 
dycję zwłok odnośne władze wyłaśniły, 
że zezwolenie takie wydaje władza pierw 
szej Instancji. Również przewóz zwłok 
podczas ciepłej pory roku dozwolony 
jest w razie nadzwyczajnej potrzeby-— 
W razie odmowy petent może się zgła- 
sić do władzy wyższej za pośrednictwem 
instancji pierwszej. Podań, skierowanych 
wprost do ministerstwa władze uwzględ- 
nfać nie będą. (bip). 


Dozorcy przeciw adm'histratorom 
domów. 


Związek zawodowy dozorców 
domowych ma zamiar wystąpić 

o związku administratorów do- 
mów z żądaniem, aby zarząd 
związku administratorów wpłynał 
na swych członków, abv ci zaprze 
stali bezprzykładnego szykanowa 
nia dozorców. Jako motywy poda- 
ją. iż w ostatnich dniach zdarzyło 
się kilka wypadków nadużyć ze 
strony administratorów domów; 
którzy. biorąc od przyjezdnych z 
prowincji datki, wydalają dozor- 
ców z zajmowanych mieszkań i po 
zbawiają pracy, obsadzając opró- 
żnione miejsca dozorców przyby- 
łymi z prowincji, 


Krawcy otrzymali 25 procent 

podwyżki. 

W ub. tygodniu związek zawodowy 
klasowy krawiecki wystawił żądania pod 
wyższenia płac o 40 proc. 

W związku z tem odbyła się onezda] 
konferencja między delegatam! związku 
zawodowego a przedstawicielami cechu 
majstrów 1 w konkluzji. zawarta została 
umowa, w myśl które) krawcy otrzymali 


Zawalenie stę sufitu, W przedzalni przy 
ul. Południowej 52 podczas pracy pękła 
nagle szklana część sufitu fabryki a pra- 
culący przy naprawie majster Franciszek 
Wastak (Smuzowa 28) spadł z wysoko- 


ści I piętra I potłukł się dotkliwie. We- 


vane pogotowie udzłellło potluczonemu 
łerwszeł pomocy. (bln). 


Zamachy samobójcze. Przy ul. Nawrot 
nr. 13 w celu samobójczym postrzelił się 
Kazimierz Małecki. urzędnik, wezwany 
lekarz pogotowia po udzieleniu denatowi 
płerwszej pomocy odwłózł go do szpi- 
tala, (bip). 

— Wczoraj rano znaleziono trupa męż- 
czyzny na Wodnym Rynku w alejach 
Szalblera. Po rozpoznaniu, stwierdzono. 
że jest to Aleksander Jankowski, zam. 
przy ul. Rokicińskiej 33. który otruł się 
esencją octowa. 

Przeprowadzone natychmiast przez po- 


y oddala Bogu swą Duszę Anielską w 


| 


danie, o czem zawiadamiają krewny 
8727— 1 
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Frania zBocheńskich SOBIESKA 


(na Polesin) przeżywszy lat 21 1 pochowaną została na cmentarzu w Maj- 


Mąż, synuś i rodzeństwo, 


OE 
Polonja' --mistrzem stolicy. 


dnia 18 maja 1923 r. w Werdach 


ch, przyjaciół i życzliwych 


„Polonja'*—„Warszawianka” 7:1 (2:1). 


Wczorajszy decydujący mecz 
o mistrzostwo pomiędzy „Po- 
lonią* i „Warszawianką”* dał ze- 
jszłorocznemu mistrzowi stolicy 
|wysokocyfrowe i zasłużone zwy 
| cięstwo. Okazało się, że „Polo- 
nja“ stanowczo zasłużyła sobie 
na reprezentowanie è przewod: 
nictwo wśród drużyn warszaw* 
skich, podczas gdy „Warszawian 
ka“ dzięki swej nerwowości jest 
drużyną zupełnie niepewną, Mecz 


Drugi tydzień rozgrywek o mi 
,strzostwo kl. C nie przyniósł za 
wyjątkiem Rapid—Łodzianka žad 
inych nieprzewidzianych klęsk, 
Aczkolwiek klęska Łodzianki by- 
ła z góry wiadomą, to jednak nikt 
jsię nie spodziewał klęski w tak 
wysokłm stosunku. T 


Rapid — Łodzlanka 8:0. 
Rapid odniósł. wspaniałe t w 
jzupełności zasłużone zwycięstwo 
nad sympatyczną — młodą Ło- 
dzianką, Sam wynik mówi o wy- 
bitnej przewadze Rapidu, który 
zdaje się być mistrzem swej gru- 
py. w skład której wchodzi „So- 
jkół”, „Jutrzenka“ i „Łodzianka”. 


G. M. S. — Sparta 6:0 (4:0). 

G.M.S. z jednym rezerwowym 
za Herca w napadzie. Sparta bez 
bramkarza  Silberberca, który 
wstąpił do-„Concordji” { z trzema 
rezerwowymi. Bramkarza. zastę- 
pował obrońca Włodarczyk, Mi- 
mo tych rezerwowych graczy, 
gra na niczem nie ucierpiała | sta 
la na bardzo wysokim poziomie 
sportowym. 


„Concordia — 10 p. A. P. 4:1 (1:0) 


„Concordia“ z rezerwowym za 
pr. pomocnika, oraz nowym bram 


Wobec. ełąsłych zmlan kursu wałuty, cje dochodzenie ustalilo, że Jankowski 
surowiec sprowadzany dla przemysłu dzień przedtem prosił o pożyczkę 100000 
hutniczego w Polsce z Czech musi być mk. brata moj We nle pora 
opłacany wyłącznie w walucie czeskiej, CO wyprowadziło denała z równowasi 

i w tym celu postanowił pozbawić się 
co w znacznym stopniu utrudnia pracę życją, Przy trupie wystawiono posteru- 
temu przemysłowi | co w najbliższej nek policji, aż do nadejścia władz sądo- 
przyszłości spowoduje znaczną zwyżkę | wo-śledczych. (Pap). 
cen, zarówno dla żelaza kutego, jak kuto- 


karzem Silberbergiem. Do pauzy 
t:0. Bramkę strzelił z kombinacji 
Golc — Madziarek, ten ostatni 
Po pauzie Madziarek zdobywa, 
jeszcze 2, a Kunik jedną 4:0. W} 
43 min, za hands strzela Środek | 
ataku wojskowych honorowa‘ 


jpiłki 


wczorajszy wykazał decydującą 
przewagę „Połonji* pod każdyin 
względem. Drużyna po odpowied 
niem rozmieszczeniu braci Butas 
now, wykazuje bardzo dobrą for- 
mę. Słaby był jedynie Czajkow= 
ski ną obronie, oraz Loth drugi. 
Bramki dla „Połonji* strzelili naj- 
lepsi na placu Grabowski 1 Em- 
chowicz po 3, oraz Malinowski 1, 
Sędziował p. Lustgarten z Kra- 
kowa. 


Mistrzostwo Kl. C. 


z podania Rapalskiego, Segał z 
karnego i Edelbaum, Dla wojsko: 
wych prawy łącznik pośrednio z 
korneru. Sędziował b. dobrze p. 
Fiedler (Union), 


Amatorzy — Hercfija 3:0 (0:0). 

Amatorzy zdobyli 
iczny wysiłek 1 pobil... Herc 
3:0 (1) (Achduth — Herclija 


Społem — H, K. S. 2:0 (0:0). 
Dość sympatyczna drużyna 
Harcerzy uległa klubowi Społem 
z powodu swej niejednolitości.— 
Materjal w tej drużynie świetny. 
Gra była mało interesująca | sta- 
ła na bardzo nisklm poziomie 
sportowym. Sędziował słabo p. 
Gościewicz, 


Elektrotechnicy w Achduth 


Drużyna „Achduth* (uczniowie 
zasługuje na szczegółowe omó- 
wienię, lecz ramy sprawozdania 
tego są za szczupłe, by poświę- 
cić temu klubowi kilka wierszy 
pochwał. Z taką drużyną jak 
Elektrotechnicy wyszli bardzo za 
szczytnie i mogli nawet wygrać. 
Mimo tego iż pod koniec 'Elektr. 
mieli przewagę Achduth bramki 
swej nie murował, a atak jego 
stał przez cały czas na linfkśrod- 
kowej, oczekując niecierpliwie 


i, 

U Elektrotechn, wyróżnik stę, 
Szalewicz na środku ataku | Dę- 
biński na łączniku. Obie bramki 
zdobył Dębiński. Sędziował p. 


lanego I lanego. (bip). 


Niech nie przychodzi do nas 
kto szuka taniej tandety!!! 


Mamy na składzie tylko najlepsze gwarantowane 
fabryk przedwojennych 


Meble biurowe amerykańskie 
największej krajowej fabryki. 

Mebie biurowe wiedeńskie 
fabryki „Cohn* obecnie „Mazowia” w Noworadomsku. 
Edward Telatycki 
Piotrkowska 48. Tel. 10-63. 
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ryminałistyka . 


Postrach plaskoplastów. Od dłuższero 
czasu plaga przekunek. handlułących na- 
blatem | mających swe kramy na: targo- 
wiskach młejskich, byl leden osobnik. 
którego specjalnościa było wykradanie 
jaj I masła. Otóż nie dalej, jak wczorał. 
Kulesza Janina, zam. przy ul. Wodne! 18, 
zameldowała w policji. że stojąc na Wod 
nym Rynku. został jej skradzłony kosz 
z jajami I 12 kwartam! masła. Po spisaniu 
protokulu, władze wszczęły dochodzenie. 
Dziwnym zbległem okoliczności zełosiła 
sie również do policji Pasek Eleonora, 
zam. przy ul. Zawadzkie 18, również 
handlarka nabłałem, która tym razem 
Jednak stawiła sie w komisarjacie z prze- 
Śladowcą przekupek nabiału. Jak się oka- 
zało. był to Stefan Zerkowski, zam. przy 
uł. 6 Sierpnia 16, który już kilkakrotnie 
był notowany w policji za kradzieże wv 
łącznie nabiału. Czy robił to z łakom- 
stwa, czy też aby mścić się za drożyznę 
nabiału, powodowaną paskiem przekupek 
wyłaśni nam dochodzenie policyjne. blip. 


Orgla samochodowa. Na przechodzącą 
ulica Dzłelną 10-cio letnią Dzajne Gold- 
berg. zam. przy tejże ulicy 21, najechał 
samochód | dziecko uległo cieżkim obra- 
żeniom clała. Wezwane pogotowie od- 
włozło Je do szpitala Army Marii. (bip). 


Ciernista droga do sławy tanecznej — 
Szczupak Izrael, zam. przy'ul. 6 Sierpnia 
nr, 34, nasłyszawszy się wiele o nowo- 
„aesnych shimmy, bostonach i onè- 
stepach przy akompaniamencie fazz-ban- 
dów, nabrał chęci do tego. Powziąwszy 
ostateczną decyzje udał się wczoraj do 
świątyni Terpsychory przy ul. Południo- 
wel 10, chcąc stać sle jej. wiernym ka- 
planem. Po skoń.zonej lekcji tańca. kle- 
dy udał się do szatni po wierzenie okry- 
cie, skonstatowa! brak tegoż. (Pap). 


Teatr i muzyka. 


Teatr miejski. 

W czwartók powtórzenie premiery 
„Dlablł synek" Shawa z pp. Woskow- 
skim, Wojelechowskim, — Werulsówną, 
Rodowiczową, Tańską, Dębiczem i Kio- 
szczyńskiem na czele, 


bramkę, W „Concordi“ wyróżnił | Wieliszek (Ł.T.S.Q.) dobrze. 


się cały atak | środek pomocy. U 
wojskowych najlepszy bramkarz, 
prawy obrońca, środek ataku 4 le 
wy łącznik. 

Sędziował ku zadowoleniu obu 
stron i publiczności p. Krachulęc 
dopiero na boisku uproszony 
przez kapitanów  obu-, drużyn, 
gdyż wyznaczony przez kol. sę: 
dziów p. Kowalczyk nie przybył. 


Hakoah — Żandarmeria 3:1 (1:0). 

Po sensacyjiem zwyclęstwię 
Żandarmerji nad Amatorami 6:1, 
przepowiadano klęskę Fakoahu' 
Wszelkie twierdzenia ustne 4 pa- 
pierowe obalił jednakże wynik na 
boisku. 

Wydział gier £ dyscypliny nie- 
fortunnie wybrał termin rozery- 
wek o mistrzostwo klasy C, gdyż 
zapomniał zupełnie tż większość 
graczy tej grupy rekrutuje się z 
pośród uczniów szkół Średnith, 
którzy właśnie w tym czasie ma* 
ią egzamina. To też wiele drużyn, | 
lak Hakoah, Sparta } Achduth, | 
staje do rozgrywki 'ż graczami re 
zerwowymi, a nawet zdekomple- 
towane. 

Przechodząc do zawodów Ha- 
koah Żandarmeria, należy 
zaznaczyć, iż tak Świetnie gralą- | 
cego ataku Hakoahu dawno w tej 
drużynie nie widzieliśmy, a na 
czoło wybilał się świetny Rabi- 
nowicz. Najsłabszą częścią druży 
ny były tyły I gdyby nie feno- 
menalny bramkarz, wojskowi by- 
liby wyrównali w ostatnich minu 
tach. Gra przez całą plerwszą po 
iowę ma polu wojskowych, pod 

toniec drugiój Haknahu. Bramki 
[dla Fiakoahu zdobyli: Rabinowicz 


Strzelec—Dab 4:0. 
„ Kopaninal!t W jakim celu dru- 
żyny biorą udział w mistrzostwie, 


| pozostaje wielkim znaklem zapyta 


nia. Sędziował p. Mauri Zeisłer, 
trener Ł. K.. S-u bardzo dobrze w 
zastępstwie p. Langiego, który nie 
przybył. 


Sokół Jutrzenka 3:2, 
Widoczna poprawa formy Jte 
i Gra jałowa. Sedzia np. 
yll. 


Ł. K. S. HI—K, 8. 28 p. S. K 4:2, 
Przewaga Ł. K. S. Sędzła p. Pe- 
dzimąż. 


Union MI—L. T. S. G. M 5:4. 


Gra ostra | brutalna. Sędzia p 

Pański, dobry, 
Pogoń—Samson 1:1 (0:0). 

Zawody tych młodzików nale- 
żały do bardzo interesujących. — 
Samson bronił się rozpaczliwie I 
jego bramkarz należy do niepospo 
litych talentów. Obaj obrońcy i le- 
wy łącznik zupełnie dobrzy. 
Pogoń miała „pecha”. Sędziował 
PRE dobrze mir. Orest Dźułyń- 
ski. 


Echa zawodów Orlę—10 p. A. P. 

Jak się dowiadujemy zwycię- 
stwo z valeoyer'em z powodu nie- 
stawienia się wojskowych nie be- 
dzie przyzńane Orlęcin, gdyż woj- 
skowych wogóle wiedy w Łodzi 
nie było I zawiadomili o tem wy= 
dział gier I dyscyplinv. 


Warszawianka Ł. K, S. 
Zawody powyższe odbęda się W 
niedzielę. Zastępca. | 


„GŁOS PÓLSKI” 
Łódź 
21 czerwca 1923 r. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź à 
21 czerwoa 1923 r. 


W obliczu 


Sytuacja, jaką słę wytworzyła 
na polu waluty, jest, by prawdzie 
szczerze spojrzeć w oczy, wielką 
klęską społeczną. katastrofą. Jak- 
kolwiek przyczyny tego faktu kry 
ją się między innemi w braku za- 
ufania do polityki nowego rządu 
(napięcie upadku waluty I współ- 
czesność faktu z instalacją gabi- 
netu Witosa t Głąbińskiego nie 
pozostawiają w tej mierze żad- 
nej watpliwości) — to jednak nie 
tyle to Jest ważne, ile objektyw- 
me warunki, wśród których finan- 
se nasze i położenie gospodarcze 
się znalazły. Wobec grozy sytua* 
cji trzebaby już zaniechać tych 
sporów o przyczyny, a głęboko 
się wimyśleć w sam fakt, druzgo- 
cący całą równowagę stosunków. 

'W ciągu 22 dni waluta utraciła 
więcej niż połowę swej wartości. 
Jest to przedewszystkiem zubo- 
żenie o połowę tych wszystkich, 
którzy żyją ze stałych uposażeń. 
Jeżeli nawet w następnym miesią 
cu poprawi słę im byt przez do- 
plate mnożników drożyźnianych, 
co nie nąstąpi we wszystkich wy* 
padkach, to w każdym razie stra- 
ty w ciągu miesiąca doznanej nic 
już nie wynagrodzi. Straty skarbu 
są niemniej dotkliwe. W ‘calej fi- 
mansowości przejawia się zamęt i 
dezorganizacja. Konjunktury prze 
mysłowe ulegną dotkliwemu po- 
gorszeniu. Wreszcie stygmat roz- 
kladu walutowego, a tem samem 
i ekonomicznego kompromituje 
Polskę w oczach całego Świata 
politycznego. 


Katastrofy. 


nych, jak my, warunkach powo- 
jennych, przekonywa wszakże, 


Tranzyt przez 


W miarę wzmagania się stosun- 


że można, oparłszy się o zasady |ków handlowych między Polską a 
„racjonalnie pomysłanego banku e: |Włochami,co przypisać należy za- 
jmisyjnego, utrzymać walutę na! warciu traktatu handlowego pol- 


Czechosłowację. 


Įmiany i formalności wagon stol na 
dworcu w Boguminie, a za oostój 
trzeba płacić w wysokiej walucie 
zoskiej, W ten sposób koleje cze- 
| sko-słowackie zarabiają na różni- 


a przedewszystkiem na stopie 


coraz dotkliwłej daje się odczu-;cy frachtu zwyczajnego, który o- 


[stosunkowo pomyślnym 90 oni [coraz diiwk kupcom polskim 


stabilizacji. Czechosłowacja, Ju-| Wać brak bezpośredniej komimika 
gosławia, Łotwa sztuki tej doko-;Cii zarówno towarowej. jak 1 oso- 
nały. Czyżby Polska nie; mogła bowei między Włochami a Pol- 
ich naśladować, nie mogła zresz-|SKa- Transportując towary do 
tą zdobyć się na samodzielne me-| Włoch, kupcy polscy zmuszeni są 
tody, dające ten sam rezultat?— j korzystać z drogi okrężnej, kieru- 
Przypuśćmy, że nie będzie to je-.j4 je przez Bremer—Kufstein 


szcze rezultat idealny, że ta nowa 
waluta znajdzie się w dalekim dy 
stansie do parytetu. Ale nie o to 
chodzi. Waluta pełnowartościo- 
wa nie byłaby nawet w tei chwili 
pożądana, bo utrudniałaby kon- 
junktury wywozowe. Potrzeba 
głównte waluty, opartej na real- 
nych wartościach tak ukształto- 
wanej pod względem swej istoty 
|rzeczowej i prawnej, aby nie stu- 
żyła rządowi za stałe'źródło bez- 
|terminowego kredytu oraz za fa- 
Jtalny dla społeczeństwa podatek 
przymusowy. Zaznaczyliśmy nie- 
dawno, że dotychczasowa waluta 
była pod pewnym pinktem widze 
nia zbawieniem dla państwa, pór 
ki mie moźna było środkami pra- 
widłowej podatkowości wydobyć: 
ze społeczeństwa dochodów, nie- 
zbędnych na pokrycie olbrzymich 
niedoborów skarbowych. Ale tę 
rolę marka już odegrała. Dziś 
czerpanie z tego źródła docho- 
dów prowadzi do klęski, której 
jesteśmy świadkami. Wszak po- 


(granica austrjacko - niemiecka), 
| Monachium Bomst, albo 

entsch (granica polsko-niemie- 
Cka). Jest to jedyny sposób, umo- 
żliwiający opłacenie transportu w 
ednej walucie w chwili przyby: 
cia transportu na miejsce przezna. 
czenia. Wagony z Włoch wysyła- 
ne są za zaliczką frachtem pospie- 
sznym do Stentsch lub do innej 
stacji granicznej 
skiej. zapłata zaś pelna uiszczana 
jest w markach niemieckich po 
przybycia wagonu na miejsce prze 
znaczenia. 

Jeszcze do niedawna ten sposób 
transportowania towarów był nao 
gół dość korzystny, szczególnie 
zaś ze względu na koszta. Wobec 
tego jednak, że Niemcy obecnie 
znacznie podwyższyły swą tarvię 
przewozową, również i ta droga 
przestaje się kupcowi naszemu 
kalkulować, Sprawa więc możno- 
Ści kerzystania z tranzytu przez 
Austrię i Czechosłowację staje się 
obecnie niezmiernie aktualna, 


niemiecko-pol- į 


płacić należy za transport między 
Boguminem a Piotrowicami a od- 
nośną stawką taryfy adriatyckiej, 
Poza tem, ponieważ dotychczas 
niema bezpośredniej komunikacji 
między Triestem a Polską, dają- 
cej możność korzystania z jedne- 
go dokumentu frachtowego. cze- 
sey ekspedytorzy również świe- 
tnie zarabiają na reekspedycji to- 
warów do Polski. 

Godzi się jeszcze nadmienić, że 
jakkolwiek wagony ważone są w 
Trieście na bardzo dokładnych 
wagach w „Magazzini Generali“ | 
są eplombowane, władze czesko- 
„słowackie domagają się, aby były 
one ważone jeszcze raz w Bogumi 
nie. Zazwyczaj czyni to się w tym 
| celu, aby wagę triesteńską zakwe- 
jsiionować. Co się tyczy ekspedy- 
| torów czeskich, warto zanotować, 
liż często się zdarza, że pod pre- 
em uszkodzenia wagonu lub 

pod innym pretekstem przełado- 
wują towar do innych, wagonów, 
żądając za tę czyność dodatkowej 
zapłaty. Jeżeli się zważy, jak wiel 
kie-zyski z tych manipulacji pły- 
ną do kieszeni ekspedytorów i do 
Skarbu państwowego, nie trudno 
zrozumieć, dlaczego wprowadze- 
nie bezpośredniej komunikacii mię 
|dzy Polską a Włochami spotyka 


tek 


Lecz na tem nie koniec. Sama {dlug obliczeń zarządu skarbowe- 
panika, z dnia na dzień rosnąca |go w granicach przewidywanego 
i potęgująca drożyznę, pogłębiać |budżetu, opartego na wpływach 
będzie wciąż klęskę. Już dziś wiz nowych podatków, już uchwa- 
kołach finansowych popłoch do-|lonych, lub uchwalić się mają- 
chodzi do rozmiarów bezprzy-jcych, niedobór zmniejszy się do 
kladnych t pesymistyczne przewi|20. co najwyżej 30 proc. Jeśli 
dywania wróżą, że dolar podro-|przewidywania te nie są dość 
żeć może o dalsze 50, a bodaj 100 | Ścisłe, należy stronę podatkow: 
procent. Skoro dotychczas niema |ieszcze nasilić, Co się tyczy resz 
żadnej tamy, to, jak dowodzą |tv niedoboru, możnaby pokryć 
wśród kół gospodarczych, nic nie |g0 kredytowemi operacjami w ro 
zdoła już powstrzymać niętrzącej|dzaiu bonów złotych, albo bile- 


Wobec tego, że Polska nie ma „się z tak energicznym sprzeciwem 
możności posługiwania się taryfą ‚ze strony rządu czesko-słowackie 
bezpośrednią włosko-austriacko- |go. Nie można jednak wątpić, iż 


czesko - słowacko - polską, chcąc 
sprowadzić towary z Włoch, 
trzeba je początkowo kierować do 
Wiednia, z Wiednia zaś dopiero 
do granicy lub Warszawy, co po- 


„ |ciąga za sobą olbrzymie koszta. 
A | związane z onłaceniem taryf lokal 


nych i ekspedytorów. Najwieksze 
trudności kupcy nasi napotykają w 
Czechosłowacji. Pomimo, że sta- 


się fali, która 


marki. 
Pesymizm ten jest nietylko 
wyrazem lekt trwogi, które u= 


śmierzyćby można logiczną per- 
swazją, gdyby w dłoniach rządu 
znalazły się środki sanacyjne. — 
Jest on już sam przez się czynni- 
kiem destrukcyjnym, albowiem w 
sferze realnych metod politycz- 
nych środki takie są w tej chwili 
wyłączone. Nie bez słuszności 
wywodzi się, że, skoro można 
było dopuścić do tego, co się sta- 
ło, choć niewątpliwie rząd miał 
ambicję przekonania opinii, 
pierwszy: gabinet, oparty 


dowej“ posiada sprawność orga- 
nłzacyjną, to o naprawie w da- 
nych warunkach nie może już być 
mowy. 

I oto w tej chwilł, tak grożnej, 
narzuca się jedno wnioskowanie: 
marka polska jest bezpowrotnie 
stracona. Choroba jej weszła w 
stan agonji. Nic jej już nie uleczy. 
Mogą nawet ukazywać się zwod 


micze symptomaty lekkich na 


wrotów ku pozorremu polepsze- T 


niu. Będą to tylko jednak przed- 
zgonne płomyczki, poprzedzające 
dogasanie Życia... Z 
Trzeba przystąpić do smutnego 
ceremonału grzebania marki! 
Nastręcza się atoli pytanie, 
czem lą zastąpić? Wladomo prze 
gle, że, gdyby w warunkach de- 
ficytowego budżetu i deficytowe- 
go bilansu wprowadzić walutę 
złotą, czy inną walutę mniej wię- 
cej prawidłowa, zapadłaby się o- 
na w matni deficytów. 
Dośwładczenie różnych państw 
zna ch się w równie trud- 


że 
na 
„większości parlamentarnonaro- 


zatapia wartośćltów Skarbowych. Maszyny dru- 


karskie, jako aparat dochodowy, 
powinny być bezpowrotnie za- 
Imknięte. 


Nie możemy tu wchodzić w 
Szczegóły planu zorganizowania 
banku emisyjnego i zgromadze- 
nia na ten cel kapitału akcyjnego 
oraz funduszów, poręczających e- 
misję banknotów złotowych. Są to 
szczegóły techniczne, o których 
już niejednokrotnie była mowa. 

Zanim rozpętała się groza obec- 
nej katastrofy, można było uwa- 
żać plan reformy walutowej za 
niedojrzały jeszcze. Do niedawna 
wolno było mieć nadzieję, że sta- 
bilizacja marki się utrzyma i że 
tymczasem stopniowo czynione 
będą przygotowania do centralne- 
go banku emisyjnego. Sami są- 
dziliśmy, że nieudolność zarządu 
skarbowego nie doprowadzi do 
krańców katastrofy, która nie po- 


by marka poprawiła się, lub przy- 
najmniej stanęła w miejscu. Teraz 
waluta markowa iest gilotyną, pod 
cinającą całe życie gospodarcze. 
rzeba tę gilotyne uprzątnąć. 
Nie bez słuszności powiedział 
już przed kilku miesiącami jeden 
z finansistów, że ma przekonania, 
iż usunięcie z widowni marki, jako 
źródła dochodowego dla skarbu. 
ewolucyjnie natchnie zarząd skar: 
bowy pomysłami  sanacyjnymi, 
które pozwolą v'vrównać niedo- 
bory. Łatwość sięgania do tego 
źródła. owa linja małego oporu 
sprawiła, że stanęliśmy nad prze- 
paścią. I oto ewolucyjnie właśnie 
wyłania się już jak nakaz chwili 
rzucenie precz marki 

St A. Kempner. 


zwala już na zwiekanie z reformą. |, 
Teraz wszelkie nadzieje pierzchły 
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cja graniczna Piotrowice znajduje 
się w spisie stacji czesko-słowa- 
ickich taryfy adriatyckiej, do któ- 
|rych nfożna towary z Triestu eks- 
pedjować, korzystając ze zniżek 
| przewidzianych w tej taryfie, wła- 
dze czesko-słowackie nie przyjmu 
| y 

jią ładunków, przeznaczonych do 
i Polski, odsyłając odnośne wagony 
z powrotem do ostatniej stacji au- 
strjackiej (Hohenau). 

Tego rodzaju postępowanie 
władz czesko-słowackich jest wy- 
soce krzywdzące dla odbiorców 
polskich w tym wypadku, gdy wa 
gony towarowe. przeznaczone dla 
odbiorców polskich, ekspedjowa- 
ne są na podstawie tarviv adrjaty 
Ckiej do Bogumina. o ile towar na- 
dany jest bez opłaty frachtu z gó- 
ry. władze czesko-słowackie w 
Boguminie przy opłacaniu frachtu 
odmawiają przyjęcia czeków, p- 
piewających na liry włoskie i żą- 
dają gwarancji bankowej. Jedno- 
eśnie istniejące w Boguminie nie 
oficjalne czeskie biura. wymiany 
za tę „gwarancję“ żądają agia, 
dochodzącego niekiedy do 30 proc. 
sumy. Do czasu załatwienia wy- 


W okresie sprawozdawczym 
ceny bawełny na rynku angiel- 
skim kształtowały się niejednoli- 
cie, Po pewnej 'zwyżce nastąpił 
ponowny spadek cen, mniej więcej 
do poziomu początku tygodnia. 

W Liverpoolu notowano Ameri- 
can fully midding: 


loco czerwiec lipiec 

8/6 16,43 16,19 14,89 
11/6 16,98 16,06 15,68 
12/6 15,84 15,46 
13/6 15,80 15,43 
14/6 16,89 15,43 15,07 


Nastrój zniżkowy panował pod 
Koniec tygodnia również na cieł- 
dzie w New Jorku, Ostatnie noto- 


Dział ogłoszeń i reklam zamieszcza ogłoszenia we | wania wykazują spadek dość zna- 
wszystkich pismach po cenach redakcyjr 
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| 


| wiadom 
spektywy szenią się zbytu 
w Europie na ceny wpływają w 


jrząd nasz w zrozumieniu doniosło 
ści zaprowadzenia tej komunika- 
cii dla rozwoju stosunków handło- 
wych polsko-włoskich podejmie 
skuteczną akcję w kierunku usti- 
nięcia tego sprzeciwu, Stworzenie 
bowiem taryfy bezpośredniej pol- 
sko-włoskiej zarówno wyszłoby 
na korzyść eksportu polskiego, jak 
i eksportu włoskiego. Węgiel, oraz 
przetwory naftowe. na które mo- 
glibyśmy z łatwością znaleźć zbyt 
we Włoszech. w chwili obecnej 
nie nadają się do wywozu do 
(Włoch. a to tylko ze względu na 
niekalkułujące się koszta przewo- 
zu. Między Triestem a Czechosło« 
wacją istnieje już od szeregu lat 
tak zwana taryfa przewozowa np. 
za owoce południowe z Triestu do 
Bogumina wynosi 22.20 lirów za 
100 klg. Wystarczyłoby zastoso- 
wać tę taryfę dla wszystkich wa- 
gonów. idących od granicy wło- 
Ssko-austriackiej do Piotrowic, to 
jest do ostatniej stacji czesko-sło- 
wackiej na drodze do Polski, aby 
cała opłata przewozowa Włochy- 
Polska przez Wiedeń wyniosła 
znacznie mniej, niż opłata Włochy 
Polska przez Niemcy. 
Wprowadzenie w życie taryty, 
o której mowa była wyżej, jest 
sprawą niecierpiącą zwłoki. Pod- 
iecie w tym celu przez rząd nasz 
energicznej akcji i osiągniecie po- 
myślnych rezultatów byłoby po- 
witane przez zainteresowane koła 
handlowe z prawdziwem zadowo- 
leniem. Dr. L, P, 


——o 


Z zagranicznych rynków włókienniczych. 


jtym samym kierunku wiadomości 
o doskonałym stanie urodzajów. 
Spożycie bawełny w Stanach Zjed 
noczonych w roku bież. oceniane 
jest na 960. miljon. bel, zaś zniwa 
dadzą nię mniej niż 1650 milionów 
bel. To też przewidywana iest dal- 
sza baissa. 

Na rynku bawełnianym w Bre- 
mie pod wpływem sytuacji walu- 
towej obroty spadły do minimum. 
Ceny podnosiły sie gwałtownymi 
skokami w miare podnoszenia się 
kursów dewiz. W końcu tygodnia 
wynosiła cena fully middling oko- 
ło 100000 mk. niem. 

moka ę 

W przędzalniach niemieckich pa 
nuje w dalszym ciągu zast 
potrzebowanie surowca jest s 
kiem tego minimalne, Charaktery- 
zuje sytuację fakt, iż ceny przę- 


f dzy w Niemczech nie dostosowały 
się da cen bawełny surowej, że są 
one niewspółmiernie niskie. Rów= 
nież w tkalniach położenie nie pa« 
prawiło się mimo spadku walniy, 
niemieckiej. i 
Najgorzej przedstawia się stan 
zatrudnienia w branży trykotażyj 
i wyrobów pończoszniczych. 
s.. . 


- 

Spokojna tendencja pantje w 0« 
statnich dniach na angielskich rym 
kach wełnianych, Przemysł pokry 
wa tylko swe zapotrzebowania 
na dni najbliższe. 

*Na rynku przędzy wełnianej pod 
koniec tygodnia tendencja nìejede 
nolita, naogół dość słaba. 

+. . 


Rząd wegierski oznaczył kon- 
tyngent eksportowy wełny na rok 
bieżący w ilości pół miliona kilo- 
gramów. 


Austriackie przepisy - 
o opłafach skarbowych. 


Mnogość przepisów skarbowych, - wya 
danych w Austrii w czasie od”r. 1920 
do chwili obecnej wywołuje w kołach 
przemysłowo-handlowych oraz banko+ 
wych, znajdujących się w stosunkach z 
| tym krajem niepewność | nie pozwala na 
intensywulejszy obrót To też nie bez 
znaczenia jest praca radcy dworu dr. Rite 
dolía Roschnika, znanego ze swych do 
| tychczasowych prac kompilacyjnych z za 
kresu prawa skarbowego, obejmująca ca- 
łość obowiązujących obecnie przepisów, 
podatkowych w Austrjl. Praca ta pod ty- 
tutem „Die oesterrelchiscten Gebfihren< 
gesetze“ Jest wydawnictwem anstrjace 
kiega związku bankiefów (Wien T Rockł= 
gasse 4). 


ad 


Warszawska nogiołda wieczorna. 


WARSZAWA, % czerwca (A. W) 
Wieczorna poglelda notowała: 

Postadacze dewiz zwracają się do 
P. R. K. P. która wykupuje je, placae 
za dolara 115,119 do 90,300 mk. Dia 
akcji tendencja zniżkowa, jednak nie 
paniczna. 


rzędowa niełła gdańska, 


GDANSK, 20 czerwca (Pat). Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano: 


Dolary amer.  124687.50—125512.50 
Panty stert 574560—577440 
Guldeny hol. 49126.87— 49575.18 
Marka polska 114 71—115.29 
Warszawa 119.20— 119.30 
Poznań 117,20— 117,80 
Paryż 7850.37—7889,68 


frzędowe notowania w Reinie, 


BERLIN, 20 czerwca (Pat). Na urzę* 
dówej giełdzie berlińskiej notowatią 
byly następujące: 


Zamknięcie giełdy 
Holandja 5157 
Buenos Aires 
Belgja 
Norwegja 
Danja 
Szwecja 
Finlandja 
Włochy 
Anglia 
Ameryka 
Francja 
Szwajcarja 
Hiszpanja 
Austrja 
Praga 
Budapeszt 
Bulgarja 
Tokio 

Rio de Janeiro 
Jugosławia 


176, 
3720.,20—5139.50. 
15.9014 
1586— 161 
59850—-60 150 
12718—12782 
1421—1428 


ŻANAJCIE WSZĘDZIE 
ORYGINALNEGO KAKAO 


VAN HOUTEN 


z powyższą marką fabryczną. 


niydię ZK 


GŁOS POLSKI 


Bank Kupiecki 


cają dywidendę za rok 1922 w st 


emisji. 


KORESPONDENT 


Zz s polsko-niemiecki 


z 
z! MERCURE or POLAND lAN 


Księ ga Przemysłow o-Handlowa 


ukazała się 
iera następujące informacje i adresy: Paścizna Polski porozbio- 
yn St. pa NE! POLITYKA CELNA i kontrola handlu 
zagranicznego w Polsce—S, Fr. Królikowskiego. 
D-ra Leona 


Umowy handlowe Polski z zagranicą priui 


WERSLE. Wskazówki z żaKresu obowiązujących przepisów 
wekslowych. Rejestr handlowy. Obrót żyrowy w P. HK. K. P. 
Polskie Placówki dyplomatyczne. Polskie placówki kon- 
sularne. Korpus dyplomatyczny w Warszawie. Sieć konsularna w Polsce. 
Izby handlowo-przemysłowe w Polsce. Przedsiębiorstwa tran- 
sportowe i ekspedycyjne. BANKI. Banki dewizowe. 
Banki, polsko-amerykańskie. Towarzystwa ubezpieczeń. —Biura wywia- 
dowcze. Przemysł włókienniczy.— Handel wyrobami włókienniczymi. 
Przemysł włókienniczy za granicą. 
Bogaty dział ogłoszeniowy w językach: polskim, trancuskim, 
angielskim, niemieckim, rosyjskim i rumuńskim. 
= 
Do nabycia w Administracji dziennika „Głos Polski"—Łódž, 
kowska 106, tel. 1-99 i 7-99. 2 


do blnra eks 
z życiorysem do adm. sub, M 860: 


‘a dobrą znajomością niemieckiego 1 polskiego ję- 
zyka w słowie | piśmie poszukuje nat 
dobrem wynagrodzeniem powatne 


ohmiast za 


ski Katowice, ul, Marjacha 14/3. 


Gary-Mode 
Pańska Ne 12. 


Poleca wykwintne modele kapeluszy filcowych. 
Przyjmuje zamówienia i köpje. 8746—1 


Poważna Instytucja Bankowa 
poszukuje 


współpracowników 


Pożądana znajomość języków francuskiego 1 

niemieckiego. Oferty sub „9. 0." do Biura 

Dzienników „Promień*, Łódź, Piotrkowska 81. 
8728—2 


Piotr- 
45—11 


Mam wnt zawiadomić moich Szanow- 
Srei Klijentów i Interesantów, że otworzyłem 
dla Ich dogodności w Łodzi, przy ul. Kiliń- 
skiego Nr. 78, SKŁAD FILJALNY 
Łożysk Hulkowych i Kulek Sta- 
lowych 


po 8 pokoje z Kuchnią, 


do wynajęcia w majątku Olsza, 1d min. od st. 
Rogów, w malowniczej 1 zdrowej okolicy. 719-1 
w  reumatyźmie,  artretyźmie, 


SOLEC rzymiocie, chorobach skórnych, 


nerwowych, w nadchodzącym sezonie będzie 
otwarty od 11 maja do 20 września. Informacje 
b Kopek, wysyla Zarząd Solca, poczta RE 
ról. 7: 
LoL 


Zakład Wód Mineralnych 
— I kapieli błotnych — 


znanych ze swej skuteczności 


pod kierownictwem brata mego p. Zygmunta Kuske 
i proszę o kierowanie zamówień i zapytań pod adresem 
składu tiljalnego w Łodzi, 


Z poważaniem 


KAROL KUSKE 


Warszawa, ul. Nowofrodzka 12, 


Rierownik 


„poważnego DOMU EKSPEDYCYJNEGO 

NEGRO. Dr W. Łagunowski (pierwszorzędna siła) praznąłby przystąpić do 
Übs t patak po? interesu ekspedycyjnego, jako udzia- 

i owiec. Łaskawe oferty do Adm, „Głosu* pod 

otojcie, smażcie i agaa pirak |; i dsiałowieg" £ ga 


Przyjmuje od 12—2 pp: 
ZLE zda 
Gdańska (Długa) 42.) 


pierzcie tylko na 


jpedyóyjnego poszukiwany, Ad 


75-4 


LETNISKA | 


Solco- | 


RZEE CENE | 


Łódzki 


zawiadamia, że począwszy od dnia 22 czerwca 
r. b. kasy Banku w Warszawie i Łodzi wypła- 


osunku 50 proc. 


t. j. po marek 250 od akcji pierwszych sześciu 


637—2 


CEN TOR UMEZWNZEWEP 


Koks 


gruby górnośląski dla cen 


jtralnego ogrzewania do- 
starczam bezpośrednio 
jonowe na dogodnych 
warunkach. Oferty Es 
+ 63-2 


Iwagoi 


„Koks“ do „Głosu! 


B Stenotypistkę - |zaginął weksel 


na sumę 250,000, płatny 


Fr fe3_ 


legencka dwukółka na 
gumach do sprzedania 
Leszno M 4. Dozorca 
wskaże. T21—2-k 


|qamski, sienniki. Wor- 
JA! sztacki, Piotrkowska 
|nr. 25, 074-30 k 
WE 


¡Meble tóżne Sprzedam 

| tanio byle zaraz, Rad- 

|wańska 17 m 5. 
619—4-1 


anina zagranicznych 
firm do sprzedania. 
Wólczańska 128, oficyna 
m. 17. 170—2-k 


przedam szafę, bieliź - 

niarkę, łóżka, matera= 
ce, Btół, krzesła, kozet. 
kę., Piotrkowska Ni 132, 
m, 2. 644-4-k 


pyeielnia dębowa do 

sprzedania. w za* 
kładzie stolarskim, Wól- 
czańska 144. _ 720—0-k 


gie p spożywczy do 
sprzedania wraz z 
mie! 


giel: 348, 751.2-h 


jrywaikę z płytą mir 
murową sprzedam, — 
Nawrot 22, m, 5. 


sk 


TIV, wyst, Hi W. Regens-| vesmmmmmenmmessov 


owarzystwo berg na zlec, Izaaka Ko- 
Ako, w Katowicach, Oferty pod Cz. Młarczyń. Tżeca. Weksel niniejszy 
ow Zgierska 


H. Frydel.  Tabl 


N 859511, 


atzwolenie 


lwera firmy Ba; 
> spefa, Pa 
Rotha. 


a 
na wyjazd pozzukujs ma- 
turzysta państwowego 
jgImnazjum, rutynowany 
korepetytor. Special: 
ność: przedmioty mates 
a yezno - przyrodnicze 


kawe oferty do „Gło- 
pod „Praktyk* 96-1 


(Nauka i wychowania, 
"| (Za wyras 240 mk.) 

I jelka udziela lekcji 
JA I konwersacji. Zastać 


jmożna od 12—5. Piotre 
kowska 7, m, 18, 25-2-n 


juchalterji, koresponden* 
cji, stenografj! I pisa- 
nia na maszynie uczy 
szybko Lubiński, Piotr 
kowskn 78, 614—10 
q turzysta „ posznkuje 
| "1 kondycjł., ewentualnie 
| korepetycji, Specjalność: 
język polski, matema- 
tyka, historja. Oferty do 
„Głosu* pod „L. R" 
680—2-n 


pezak! gruntownie udzie- 


| Bernhard Wirgieh 
Dr. MARJA R a G.-SI. PĘD 
Tózefty-Lewintonowa POWO S-31 
Paer, prane i ży Oddział opałowy 
fuszęzu BŁETAĄC r | octan akarati 
pm : Cegielniana 6. | WĘGIEL 
smakoszów — 


ROKS 
BRYRIETY 


Doktór 


SZUMACHER 


Choroby skórne i wene 
ryczne. | 
prayjź od 5—7 1 pół. w 
miedz. : święta od 1i—1 po po | 
Benedykta Mè ij 
(6-go Sierpnia) f 
H 


Przedstawicielstwo S. Goldte-{ i M. Blumcweig, Piotrkowska 41. Tel. 6-74 | 


a 


gu prceowników Murowye 


długości 15 metrów, szerokości 10 metrów 


ido odstąpienia w Zgierzu. 


RY ś m mad. Oferty skladać do adm. „Głosu“ pod literą „A 13200* 
poszukuje wetłxie. przedsiębiorstwo nrzemysłowe. I ubic z 8403 —3 
Oferty kierow é do Administracii „'iłosu Polskiego* sub „R. W.* Cegielniana 43, [KURSA matoryczne SANDAŁKI 
8730—1 |Choroby skórne, wene-| i uzupełniające Za kopiańskia „aniol, 
ryczne i  moczopłciowe| NAUKA* nótna bucie, x 
| w xt biblizns — pończochy 
f-kl. gimnazjum męskie SFR EW K. PETER ILAE 
ti a Í "oS Piotrkowska 93, 
95 ss, W Rrakowie, Zielana 19, 
J=——— 
przygotownią do matury 
et ana mem EF Brylanty, 
minów z poszczególnych ;złoto, Srebro, żegarki 
39 | Szofer  |kis í przedmiolów. —|periy, diamenty, Stare 


Nauka zbiorowa, indy: 
duaina | systemem kKo-|proc. drożej. Proszę 
respondency nym. przekonać. 


| a Konstantynowska M 7, 


Milich, pr. of. 1 piętro 


ul. Cegielniana 60. 


Egzaminy wstępne (wyłącznie przed wakacjami) roz- 
poczną sią 24 czerwra r. b. 81T43—2 


poszukiwany, Zgłaszać 
Się ze świadectwami| 
da fabryki, ul. Wierz- 


bowa 46. 726 


| się 


Salą fabryczna Z transm sia; 


| Kupna i sprzedaż. 


| 


ęby kupuję i placę 50}f 


Ja na skrzypcach man 
„dollnie i „Sol fe ggia* 
nanka czytania nut glo- 
sem i literami. Amato- 
rom systemem ułatwio- 


nym. ul. fi-go Sierpnia 
Ne m. 27 i P. 
204—4-n 


yea wykwalifikowana 
nauczycielka z dosko. 
nałym francuskim przyj- 
mie deml-plące lub fe- 
kcje. Sub. Paris 88-2-n 
gzkola rysunku i malar- 
Y stwa artysty malarza 
S. Andrzejewskiego — 
|czynna podczas waka- 
zk Zapisy od 3-5 pp. 
ilińskiego ej: IV p. 


(Za wyraz 300 mk.) 


IM | meble, dy- 
SAI N wany futra, gar- 
derobe, maszyny do szy- 
cia; płacę naj'epiej, Łaź- 
nik, Benedykta Ni 28, 
parter, m. 15. 78—12-k 


(al krawaty, ręka- 
wiczki, skarpetki, noń- 
jczochy, obuwie, galan- 
terja, najtaniej i na raty 
w „jarmarku Łódzkim* 
Piotrkowska 4+. 


tograficzny aparat 
31x18 arastygmat 
Buscha ser, 11.4, 225 mim. 
da sprzedania. Do obej- 
rzenia M p. BAK . 
37— 


W drukarni „Głosu Polskiego”, Piotrkowska 86, 


ord kat 
jg Ry- 


ł 


Posady i praca. 
Poszukiwane, 
(Za wyraz 180 mk.) 


SKRADZIONO: WY. człowiek znający 


rewolwer brownt 


polski  anglelski po- 


a prawo|Szukuje posady prakty: 
a imię Ry-| kanta, Ewentualnie spat- 


jby w interesie. Ofer 


wydn 
a Siarostwa a Laska ipakwi-|SUb, „Energlczny” 1120 
towane przes firmę Radel! 089-4-pp 
Ziegler w Łodzi ne nyrzedat: Ser 


i |ppdowa izraelitka, Intes 

ligentna, znająca się 
na gospodarstwie poszu* 
kuje posady w domu 
prywatnym lub w insty- 
tucjł społeeznej. Oferty 
do „Głosu* sub, „Wdo- 
wa lzraelitka* 652-3-pp 


Zaotiarowano. 


(Za wyrnz 500 mk.) 


i rra uczeniea 
(uczeń) z praktyką po* 
trzebna-(y), Andrzeja 28, 
Apteka 155—2-pz 


ueray i chlopak 
starszy potrzebni, Piotr 
kowska M 45, cukiernia. 
r T22—=1=pz 
Race dwle uczenl- 

ce do pracowni aba- 
żurów. Wólczańska 21 
m. 40, pz 
oszenia się gi 

nej niemki do dwojga 
dzieci (5—11) ną wy 
jazd, Wólczańska 222, 
m. 8, między godz, 2—4 
i do 11 rano. 752—1-pz 
ponm zdolna pod 

ręczna do krawieczyz* 


| 


ny. Dzielna 6, [Il p., le- 
wa oficyna, pz 
czciwa panna szuka 


I posady na wyjazd. O+ 
ferty sub „Konsenkwent= 
na” do „Głosu*, 58-1-pp 


Doniesienia rozmalła. 
(Za wyraz 240 mk) 


farsa Pipikowe 
przyjmuje zamówienia 
pań miejscowych i przy» 
jezdnych. Piotrkowska 
N 152, 410—10-d 
jensjonat w Poddębinie 
pod Tuszynem został 
otwarty Wiądamość na 
miejscu. Łuczkowska, do- 
my enosed lub Ki- 
ińskiego 50, front. 
lińskiegi 88 


tt 


tolarz prz, 


jsiecki. 


142 — J0-q PASE SED 


Larublone dotomanty: 
(Za wyraz 150 mk.) 
|chomski Franciszek z8- 
l gubit książeczkę wajs 
skową roczn. 1896, w 
w Pabjanicach _ 71 5:2 


pak Klementyna zgi 
bila tymczasowy do. 
wód osobisty, wydany 
w gm. Łagiewniki. 61 5z 
jaworski Aleksander zgu 
] bił dowód osobisty, w9- 
„dany w Łodzi.  649-%z 
yes Wanda zub, pasze 
w Łodzi, 


| 
| 


port niemiecki, wyd 
7386—52 


